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Przemysł zbrojeniowy USA u progu wielkich interesów

Ogarnięci obsesji!
zagrożenia i militaryzmu

WASZYNGTON PAP. W budżecie USA na 1981 r., którego 
projekt prezydent Carter za k ilka dni przekaże rozpoczyna­
jącemu tegoroczną sesję Kongresowi Stanów Zjednoczonych 
pozycja wydatków wojskowych osiągnęła pułap 112 mld doi., 
a więc o prawie 12 proc. więcej niż w budżecie na 1980 r. 
Propozycja t&k znacznego wzrostu wydatków na zbrojenia 
kryje  w sobie zapowiedź fantastycznych interesów i znacznie 
zwiększonych dochodów amerykańskich koncernów realizują­
cych zamówienia Pentagonu.

DODATKOWYM źródłem zy­
sków tych koncernów będzie 
również radykalna zmiana, Ja­
ka nastąpiła w polityce admi­
nistracji w  odniesieniu do 
handlu bronią. W poprzednich 
bowiem latach rząd USA gło­
sił i  częściowo realizował zasa­
dę ograniczania amerykańskie­
go eksportu broni, która to za­
sada w obliczu zwrotu w poli­
tyce Waszyngtonu została po 
prostu odrzucona.

Tak więc koncerny, takie jak 
General Dynamics, McDonneH 
Douglas, United Technology, 
Boeing, General Electric i sze­
reg innych przygotowują się do 
okresu wieloletniej prosperity, 
co zresztą znalazło natychmiast 
wyraz w tym, że akcje tych 
koncernów na giełdzie nowojor 
skiej znacznie zyskały na war­
tości i obok złota są jedynymi 
„towarami” , których cena gwal 
townie skacze w górę w noto­
waniach giełdowych.

JE D E N  z n a jw ię kszych  k o n c e r­
n ó w  zb ro je n io w y c h  — G enera l D y ­
n a m ic s — lic z y  na to , że ju ż  w  n a j­
b liższych  ty g o d n ia ch  o trzym a  za­
m ó w ie n ia  w a rto śc i 3 "m ld d o la ró w  
na p rzygo tow ane  tu  do p ro d u k c ji 

'p o c is k i sam osteru jące , w y s trz e liw a -

Milion Chińczyków 
na granicy z Indiami

D E L H I P A P . K o n ce n tra c ja  w ie l­
k ic h  k o n ty n g e n tó w  w o js k  c h iń ­
sk ich , liczących  ponad m ilio n  lu d z i, 
na pó łnocnych  g ra n ica ch  In d ii,  
a k ty w iz a c ja  p ro c h iń s k ie j sepa ra ty ­
s tyczne j d z ia ła lnośc i w  pó łnocno- 
w schodn ich  re jo n a ch  In d i i  i  w  do­
lin ie  rz e k i B ra h m a p u try  stanow ią  
w ie lk ą  g roźbę d la  bezpieczeństwa 
In d i i  — pisze in d y js k i ty g o d n ik  
. .B litz ’».

C h iń czycy  — In fo rm u je  „ B l i t z ”  
p rz e p ro w a d z ili z S in k ia n g u  do g ra ­
n ic y  z In d ia m i lin ie  k o le jo w e  1 
p rze rzuca ją  ta m  tra n s p o r ty  w o j­
skowe. P onadto  p rzeprow adzono 
ró w n o le g le  do k o le i ru ro c ią g i n a f­
to w e , k tó re  mogą za o p a tryw a ć  w  
p a liw o  co n a jm n ie j 20 d y w iz j i  zme­
chan izow anych  i  pancernych .

Wojska chińskie
na terytorium 
Afganistanu
DELHI PAP. Jak poda­

je indyjska agencja praso­
wa PTI, powołując się na 
źródła poinformowane w Delhi, 
Chiny zwiększyły dostawy bro­
ni dla Pakistanu i  przewożą ją 
Szosą Karakoramską, której bu 
dowę ukończyły latem 1978 r.

Wysłannik PTI doniósł tym ­
czasem z Kabulu, powołując się 
na afgańskie źródła kontrrewo­
lucyjne, że wojska chińskie 
działają na terytorium Afgani­
stanu — w Badachszanie i  Ba- 
glanie.

ne z p o k ła d u  sam o lo tów . P onadto  
k o n c e rn  te n  lic z y  na zw iększone 
zam ów ien ia  na sa m o lo ty  ty p u  F-16 
p rodukow ane  w  k i lk u  w e rs ja ch .

P rzem ysł z b ro je n io w y  n ie  bez 
pow odów  p rze w id u je , że p ra w d z i­
wą k o p a ln ią  z ło ta  okaże się dla 
n iego  p ro g ra m  u tw o rze n ia  tzw . s ił 
szybk iego  reagow an ia , k tó re  m a ją  
Uczyć o k o ło  100 tys . ż o łn ie rzy , go­
to w y c h  do a k c j i  w  na jo d le g le jszych  
naw et p u n k ta ch  g lo b u . Na now o­
jo rs k ie j g ie łdz ie  p a p ie ró w  w a r to ­
śc iow ych  zaobserw ow ano na tom iast 
w  czw a rte k  spadek no tow ań  a k c ji 
a m e ry k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  prze­
m ys ło w ych  n ie  zw iązanych  bezpo­
śre d n io  ze zb ro je n ia m i. T zw . wskaż 
n ik  Dow -Jonesa, k tó r y  w yraża  Ich 
śre d n i k u rs  spadł o  12 p u n k tó w .

NIEKTÓRZY komentatorzy 
zachodni przypisują te zjawi­
ska na Wall Street podsycaniu 
przez USA kryzysu na Środko­
wym Wschodzie. Zwracają też 
uwagę, że amerykańska polity­
ka konfrontacji z ZSRR spowo­
dowała wzrost notowań akcji 
amerykańskich koncernów zbro 
jeniowych.

23 marca wybory
do Sejmu i rad narodowych 

stopnia wojewódzkiego
UCHWAŁA RADY PAŃSTWA 
Z DNIA 17 STYCZNIA 1980 R.

o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i  rad narodowych stopnia wojewódzkiego.

Na podstawie art. 8 ust. 1 ordynacji wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i  rad narodowych (Dz. U. 
z 1970 r. nr 2, poz. 15) Rada Państwa postanawia:

1. Zarządza się wybory do Sejmu i rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów na 
niedzielę 23 marca 1980 r.

2. Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniej­
szej uchwały, określa dni, w których upływają terminy 
przewidziane w ordynacji wyborczej.

Przewodniczący Rady Państwa (—) Henryk Jabłoński 
Sekreta» Rady Państwa (—) Ludomir Stasiak

WARSZAWA PAP. 17 bm. 
odbyło się w Belwederze posie­
dzenie Rady Państwa. W związ 
ku ze zbliżającym się upływem

Spotkanie 
E. Gierka

z przedstawicielkami 
kobiet polskich
WARSZAWA PAP. I  se­

kretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 
w Warszawie z przedstawi­
cielkami ruchu kobiecego: 
Prezydium Krajowej Rady 
Kobiet Polskich przy OK 
FJN ora* kierowniczym ak 
tywem organiza c ii kobie­
cych, działaczkami repre­
zentującymi różne środowi 
ska P regiony kraju.

Spotkanie miało charak­
ter bezpośredniej rozmowy
0 najważniejszych proble­
mach kobiet i rodzin, 0 «- 
dziale ruchu kobiecego w 
ogólnonarodowej dyskusji 
przed V III Zjazdem PZPR
1 wnioskach wypływają­
c y ^  z tej debaty

kadencji Sejmu i rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego, 
wybranych w  1976 r. Rada Pań­
stwa podjęła uchwałę o zarzą­
dzeniu wyborów oraz rozpa­
trzyła problematykę związaną 
z przypadającymi je j w myśl 
ordynacji wyborczej zadaniami.

R A D A  P A Ń S T W A  ra ty f ik o w a ła  
p ro to k ó ł zm ie n ia ją cy  m iędzyna ro ­
dową ko n w e n c ję  o u je d n o s ta jn ie ­
n iu  n ie k tó ry c h  zasad d o tyczących  
konosam entów . P ro to k ó ł te n  a k tu ­
a liz u je  n ie k tó re  postanow ien ia  po­
w yższe j ko n w e n c ji, pochodzącej z 
1924 r., do tyczące j dow odów  p rzy ­
ję c ia  ła d u n k u  w  ce lu  za ładow an ia  
go na s ta te k  ł  służyć będzie le p ­
szemu zabezpieczeniu p o z y c ji po l­
s k ie j f lo ty  h a n d lo w e j na św ia to ­
w y m  ry n k u  żeg lugow ym  w  zakresie  
a k ty w iz a c ji ła d u n k ó w  oraz w sto ­
sunkach z in n y m i a rm a to ra m i p rzy  
po d e jm o w a n iu  w spó lnych  przedsię­
wzięć.

PONADTO Rada Państwa za­
twierdziła informację © swej 
działalności w 1979 r. i  posta­
nowiła przekazać ją do Prezy­
dium Sejmu PRL ora2 uwzglę­
dniła prośby 31 osób o nadani« 
im obywatelstwa polskiego.

rocznica

Meteoryty
czy parada UFO?

WASZYNGTON PAP. W nocy ze 
środy na czwartek niebo nad sze­
regiem stanów amerykańskich 
rozmigotało się kolorowymi świa­
tełkami niewiadomego pochodzę-

Eksplozje w hotelu
L O N D Y N  PAP. P o lic ja  b ry ty js k a  

poda ła , że w  czw a rte k  ra n o  na 
p ią ty m  p ię trze  luksusow ego ho te lu  
„M o u n t R o ya l”  w  ce n tru m  L o n d y ­
nu  nas tąp iła  eksp loz ja  bom by. Z g i­
nę ła  1 osoba, a 1 osoba została 
ranna .

W 5 godzin  p ó źn ie j w  h o te lu  na­
s tą p ił k o le jn y  w ybuch . D ruga  eks­
p lo z ja  n ie  spow odow ała o fia r .

ZIM Ą  W PARKU.
(Foto — Z. Jodkowski)

nio. W krótkim czasie z północnej 
i zachodniej Oklahomy, Kansos i 
południowej Nebraski zaczęły na­
pływać informacje o dziwnym, 
trudnym do wytłumaczenia zjawi­
sku.

Według relacji dwóch policjan­
tów z Oklahomy, tajemnicze o- 
biekty znajdowały się na wyso­
kości 150 do 180 metrów. Około 
8 wieczorem lokalnego czasu o- 
biekty zaczęły opadać. Kontroler 
ruchu powietrznego z lotniska w 
Kansas City przekazał informacje, 
że mniej więcej w tym samym 
czasie jeden z pilotów zaobser­
wował eksplozję w południowo- 
-wschodnim rejonie stanu Kan­
sas. Zjawisko to potwierdził rów­
nież pilot innego samolotu. Rada­
ry no lotniskach n;e wykazywały 
obecności żadnych „podejrza­
nych" obiektów w powietrzu.

Przypuszcza się, iż opisane zja­
wiska optyczne spowodowały spo­
darce meteoryty. Być może re­
lacjonowaną eksplozję wywołał 
duży meteoryt, który spadł qdz:eś 
~a pćłnocny-zachód od Dodge 
City. Zdaniem fizyka i astronoma 
z uniwersytetu w Oklahomie, 
Gu;do Chincarni, meteoryty sq w 
styczniu zjawiskiem dość nietypo 
wym.

35
wyzwolenia Warszawy
WARSZAWA PAP. 17 stycz­

nia br. społeczeństwo Warsza­
wy a wraz z nim wszyscy Po­
lacy obchodzili uroczyście 35 
rocznicę wyzwolenia stolicy 
spod okupacji niemieckiej. Był 
to dzień refleksji nad rolą jaką 
odegrała Warszawa w latach 
I I  wojny światowej integrując 
patriotyczne zmagania narodu z 
najeźdźcą; był to także dzień 
bilansowania dorobku odbudo­
wy i  rozbudowy, w  wyniku któ 
rej powstało na ruinach nowo­
czesne miasto — miasto wszy­
stkich Polaków. W Teatrze W id  
kim odbył się uroczysty kon­
cert. na który przybyli: Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz. Społeczeń­
stwo stolicy oddało /hołd boha­
terom poległym w walkach o 
Warszawę — żołnierzom pol­
skim i radzieckim.

„Mały podarek —

dużo radości"

Dary wartości
ponad miliona złotych
PRAWIE przez cały gru­

dzień nie zamykały się 
drzwi w Polskim Komi­

tecie Pomocy Społecznej przy 
ul. Szymanowskiego 3. Odwie­
dzało go w tym czasie wielu 
szczecinian, którzy spieszyli z 
pomocą dzieciom pokrzywdzo­
nym przez los. Niektórzy korzy 
stali też z możliwości przeka­
zania upominku w drugim 
punkcie zbiórki — w Domu To­
warowym.

(Dokończenie na str. 2)
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W k ró tc e  p ie rw sze  sp ek tak le

Nowa „scena“ IVP -  
Studio Faktu i Sensacji

WARSZAWA PAP. W naj- worów literackich spełniających . 
bliższym czasie rozpoczyna dzH wymogi tych gatunków. Kornic j l ”  A n d rz e ja  Kuśnte  w ic ia ,
lalnosc kolejna telewizyjna Jak p o in fo rm o w a ł d z ie n n ika rza  ’ ’K ażdem u co  mu się na leży  od 
„scena”  — studio Faktu i  Sen- I “ , N aczelną B e d a k c j,  S,a I l i ”  L e in a rd a  S c iasc ll, P ąkn lą -
"  .e- To«/! S tud ia  F a k tu  1 Sensacji — M ich a ł g re ck ie g o  pisarza A nton isasacjl. Jego poszukiwania reper- J a g ie łło , dz ia ła lność s tud ia  zm ie- Sam orak isa  P u ła p k i” , k tó re j au- 
tuarowe toczyć Się będą W rzać będzie w  k ie ru n k u  s tw orze- to re m  Jest ’ f iń s k i  p isarz  M a u r i Sa- 
dwóch głównych nurtach: sen- n la  a m b itnego  te a tru  popu la rnego, r ło la . Zespół re a liz a to ró w  stud ia  
s a rv in e e o  t e a t r u  f a k t u  c z e rn ią -  w  kt<t ryJm, podstaw ow ym  tw o rz y - tw o rzą  obok zn a n ych  tw ó rc ó w  ta- sacyjnego teatru ia K tU  czerpią w em  będzie te ks t. Inscen izac je  te  k ic h  ja k  G us ta  v  H o loubek , K rz y - 
cego tematykę Spektakli z mte- będą rea lizow ane  ś ro d ka m i te le w i-  sz to f K ie ś lo w s k i, M a re k  P iw ow sk i, 
resujących wydarzeń historycz- zy.1nyml — w  s tu d iu  lu b  za porno- r ów n ież m ło d z i: ’ Tom asz Ł-engren, 
nvch kronik sadowvch nroble- f ą w ozu tra n sm isy jn e g o , co nada Ja n usz K ijo w s k i,  W ito ld  S ta reck i. n y c n  KroniK sąaowycn, prooie lm  ch a ra k te r ka m e ra ln y , ze zw ró - W o jc iech  W iszn iew sk i l  in n i.  
matykl społecznej me pozba- cen iem  W iększej u w ag i na psycho- J 
wionej treści sensacyjnych oraz log iczną  s tronę  a k c j i  n iż  na e fe k- 
sensacji pomyś.anej . zdecydo- yTn, prem ier, no-

z gatunku teatru faktu — „Pro­
ces Rudolfa Hoessa” reż. Ry­
szarda Bera, wg scenariusza 

i Stanisława

wego studia będzie widowisko dae się zarówno dawna „Kob- .  , oVt„  _
ra” , jak i teatr grozy, a także 
— jako nowość — science-fic-

l e ^ i e ^ & i e *  a t t e i f t t '  “ X V  Gassa ,le nie zabraknie adaptacji ut- Trzaski, opracowanego na pod- 
i — stawie materiałów z procesu

komendanta obozu w Oświęci­
miu. Podobny charakter będzie 
mieć zrealizowany przez Jerze­
go Afanasjewa „Proces „gau- 
leitera Alberta Foerstera” . Do 
wydarzeń ostatniej wojny na­
wiąże też widowisko Wiesława 
Wodeckiego „Rzecz o zagładzie 
miasta”  — o ostatnich dniach 
Wrocławia przed kapitulacją 
hitlerowskich Niemiec.

P lanow ane też są sp e k ta k le  o te ­
m atyce  spo łeczno -obycza jow e j, za­
cz e rp n ię te j z re p o rta ży  ! In n ych  
d z ie n n ik a rs k ic h  re la c ji.  Tego ty p u  
w id o w is k ie m  będzie np. „T o w a ­
rzys tw o ”  reż M ieczys ław a W aś- 
kow skiego , k tó r y  w ra z  z A leksan ­
d rem  R o w iń s k im  Jest a u to re m  sce­
nariusza. P ow sta je  c y k l w id o w isk  
na podstaw ie pow ieśc i T h o rw a lda  
„G o dz ina  d e te k ty w ó w "  I  „S tu le c ie  
d e te k ty w ó w ” .

S iln ie jszych  p rzeżyć dosta rczy 
..C a rm illa ”  reż. Janusza K o n d ra ­
t iu k a , w g  k la s y c z n e j pow ieśc i g ro ­
zy  łe  Fanu. Z  g a tu n k u  science 
f łe t io n  zobaczym y m. in . adap tac ję  
pow ieśc i Boba Shawa „C z ło w ie k  
z dw óch  św ia tó w ”

Z  okazji 30-iecia ZPSŚ

AMVER znaczy ratunek

Dyplomy
dla polskich liniowców
C ZTE R Y  sem ¡kon tenerow ce P o l­

sk ich  U n i i  O cean icznych : ..B ro n i­
s ła w  L a chow icz” . ..Rom an P aziń - 
s k l” . „G e n e ra ł S tan is ław  P o p ła w ­
s k i”  1 ..M ieczys ław  K a lin o w s k i”  
w y ró żn io n e  zos ta ły  przez kom en­
d a n ta  S tra ż y  P rzyb rze żn e j S tanów  
Z jednoczonych  a d m ira ła  J . B . 
Hayesa d y p lo m a m i za czynne uczest 
n ic tw o  w  tzw . system ie A M V E R  
k tó re g o  ce lem  jes t poszuk iw an ie  i  
ra to w a n ie  lu d z i 1 za g in io n ych  sta t 
kó w . M /s .M ieczys ław  K a lin o w s k i”  
zd o b y ł to  w y ró żn ie n ie  tuż  oo raz 
d ru g i.

System em  A M V E R  (A utom ased M u 
tu a ! Assistance Vessel Rescue) ob ie  
ty c h  Jest k ilk a n a ś c ie  tys ię cy  s ta t­
k ó w  na leżących do ponad sześciu­
set a rm a to ró w  S ta tk i te  z c h w ila  
w e jśc ia  na p ó łn o cn y  A t la n ty k  lu b  
na w o d y  oka la  lace S ta n y  Z jedno ­
czone m a ja  obow iązek przekazać 
d roga ra d iow a  do c e n tru m  syste­
m u  w łasna nazwę 1 ko d  n ie k tó re  
p a ra m e try  techn lczno -eksp loa ta cy i- 
ne. pożyc ie  k u rs  p rze w id yw a n y  
te rm in  zaw in ięc ia  do na jb liższego 
p o rtu . In fo rm a c je  czy m a ją  lekarza  
i tp  Dane te  są następn ie  w p ro w a ­
dzane do pam ięc i ko m p u te ra  k tó ry  
ś ledz i s ta tek  aż do p o rtu  przezna­
czenia. W p rzyp a d ku  odebran ia  
sygna łu  o n iebezpieczeństw ie g ro ­
żącym  lu d z io m  na k tó ry m ś  ze- s ta t 
k ó w  ce n tru m  A M V E R  w  N ow ym  
J o rk u  s ta le  sie k o o rd y n a to re m  
a k c j i  ra to w n ic z e j k ie ru ją c  do 
u d z ia łu  w  n ie j te  le d n o s tk i. k tó re  
m ogą nieść n a jb a rd z ie j skuteczna 
pom oc

O s ta tn im  p o lsk im  s ta tk ie m  uczest 
n iczacym  w  ta k ie l a k c j i  b y ł tra n s ­
a t la n ty k  S te fan  B a to ry " . W  paź­
d z ie rn ik u  ub  ro k u  przez 20 godzin 
p o szu k iw a ł on w raz  z k ilk o m a  in ­
n y m i je d n o s tka m i n ie z id e n ty fik o w a  
nego s ta tk u  k tó ry  na A tla n tv k u  
nada ł sygna ł S.O.S. I ts k l)

„Antoni Garnuszewski" 
powrócił z Antarktydy
Z  K O L E JN E J  w y p ra w y  an ta rk - 

ty c z n e j p o w ró c ił do G dańska sta­
te k  szko ln o -to w a ro w y  P LO  „ A n to ­
n i G a rnuszew sk i”  będący w  czar 
te rze  P o ls k ie j A k a d e m ii N auk . Sta 
te k . k tó ry m  d o w o d z ił k a p ita n  T a ­
deusz D rą czkow sk i. p rze b yw a ł w  
s ta c ji badaw cze j im . A rc tow sk iego  
w  Escura F jo rd  na w ysp ie  K in g  
G eorge. T am  na po k ła d  ..G arnu 
szewskiego”  weszła 24-osobowa e k i­
pa na u ko w có w  k tó rz y  z im ow a ł' 
w  p o ls k ie j s ta c ji a n ta rk ty c z n e j 
S ta tek  p rz y w ió z ł ró w n ie ż  do k ra ju  
o k o ło  20 to n  sp rzę tu  oraz 4.5 to n y  
m rożonych  fo k  i  p in g w in ó w  
ce lów  badaw czych.

W następny re js  na w yspę K in g  
G eorge uda się s ta te k  szkol no-to- 
w a ro w y  PŹM  ..A n to n i Ledóchow- 
s k i” . ( ts k i)

.M ały podarek —  dużo radości”

Dary wartości
ponad miliona złotych

Wystawa marynistyczna 
w Zamku

W  S A L I A n n y  J a g ie llo n k i Z am ku  
o tw a r to  w c z o ra j M a  la  rsko -F trtog ra  -  
f ic zn ą  W ystaw ę  M a ryn is tyczn ą , zor­
gan izow aną p rzez  S tow arzyszenie 
M a ry n is tó w  P o ls k ic h  z o k a z ji X X X - 
lec ia  Z a rządu  P o r tu  Szczecin.

W ystaw a  Jest p lonem  w iz y ty  k i l ­
ku n a s tu  a r ty s tó w -m a la rz y  1 fo to ­
g ra f ik ó w  z c a łe g o  k ra ju ,  k tó rz y  w  
m a ju  ub, r .  na  zaproszenie d y ­
re k c j i  ZPSS przez trz y  tyg o d n ie  
b a w ili w  S zcze c in ie  1 Ś w inou jśc iu , 
pędzlem  1 o b ie k ty w e m  u trw a la ją c  
ty c ie  p o rtu  i  Jego lu d z i.

Na w y s ta w ie , k tó r e j  p rem ie ra  
o d by ła  się w  lis to p a d z ie  u b . r .  w  
W arszaw ie , e ksponow ano  30 p rac 
o le jn y c h . 12 a k w a re l, ba rw n e  fo ­
to g ra m y  oraz ce ram ikę .

O tw a rc ia  e k s p o z y c ji d o k o n a ł d y ­
re k to r  na cze ln y  ZPSS d r  J e rzy  K o ­
rzonek. W ystaw a będzie czynna  do 

bm . W stęp w o ln y . (ap>

Z  redakcyjnej poczty

Kto nawiąże
korespondencję?

W SROD w ie lu  lis tó w  codziennie 
nadchodzących  do re d a k c ji, cześć 
pochodzi *  zag ran icy . O sta tn io  
o trz y m a liś m y  sym p a tyczn y  l is t  
W a rn y  (B u łg a r ia ) . A u to rk a , poza 
serdecznym i p o zd ro w ie n ia m i d la  
naszej gaze ty  in fo rm u je  że ma 16 
la t  jes t uczennica X  k la s y  a 
hobby to  ko le k c jo n o w a n ie  w id o ­
kó w e k  m ia s t pocztów ek z k w ia ta ­
m i i  św ią te czn ym i życzen iam i. Po­
nadto  in te re s u je  sie m u zyka  i  spor 
tem . P ra g n ę ła b y  ró w n ie ż  naw iazać 
ko resp o n d e n cy jn a  znajom ość z 
w ieśn iezka  lu b  ró w ie śn ik ie m  
Szczecina. Poza o jczys tym  je ż y ­
k ie m  b u łg a rs k im  w łada ro s y ls k im  
i  fra n c u s k im .

C zyn iąc  zadość p rośb ie  M ig le n y  
Jo rd a n o ve j G ospodinoveJ. zam iesz­
ka łe^ w  W arn ie  u l.  Poszczenska 
k u t ia  n r  6, m a m y nadz ie ję , iż  za­
in te re su je  to  nasze m łode  C zyte l- 
n lc z k i(k ó w ) k tó rz y  naw iaża  k o n ­
ta k t  z M ig leną .

(Dokończenie ze str. I)
A K C JA  ..M a ły  podarek — dużo 

radośc i”  o rgan izow ana co ro k u  
przez PKPS i  nasza re d a kc je  trw a  
ia  od 3 do 22 g ru d n ia . D o tego 
w ła śc iw ie  dn ia  p rzy jm o w a n e  b y ły  
u p o m in k i w  D om u Tow arow ym . 
S późn ien i sz li jednak n ada l na u l. 
Szym anow skiego bądź w p ła ca li ple 
niadze na k o n to

Ja k  co ro k u  bardzo  lic z n ie  w
naszej a k c ji u cze s tn iczy ły  szkoły 
sam orządy szkolne, uczn io w ie  po­
szczególnych k la s  szkolne ko ła  
P o lsk iego  C zerwonego K rzyża  1 T o­
w arzys tw a  P rz y ja c ió ł D z ieci. N ie 
z a b ra k ło  w  n ie j h a rce rzy , k tó rz y  
sam i o rg a n iz o w a li z b ió rk i w  m ie j­
scach zam ieszkania. Sporo up o m in  
k ó w  n a p łyn ę ło  od p ra co w n ikó w  
szczecińskich za k ła d ó w  p ra cy  od 
m łodz ieży  zrzeszonej w  Z w ią zku  
S o c ja lis tyczn e j M łodz ieży P o ls k ie l 
Na nasz aoel od p o w ie d z ia ły  też k o ­
m ite ty  osied low e sam orządu m iesz­
ka ń có w  s tudenc i cz ło n ko w ie  w ie ­
lu  o rg a n iz a c ji społecznych. N ie  sdo 
sób tu  w y m ie n ić  w szys tk ich  lu d z i 
d o b re j w o li L is ty  o f ia ro d a w có w  za 
m ieszcza liśm y na bieżąco.

W SUMIE na „M ały poda­
rek”  wpłynęły dary wartości 
ponad miliona złotych. Była to 
odzież, zabawki, książki, słody­
cze i  pianiądze. Uzbierało się 
ich więc sporo, zważywszy, że 
nie tak dawno społeczeństwo 
naszego miasta równie ofiarnie 
pospieszyło z pomocą ludziom 
z rejonów dotkniętych powo­
dzią, przynosząc dary wartoś­
ci ponad 600 tys. zł.

T E  o fia ro w a n e  dz iec iom , sa ju ż  
a przekazyw ane. Część da ró w  

o trz y m a ły  na In  d z ie c i z Dom u 
D ziecka  o rzy  u l  P o ko ju . Odzież i 
za b a w k i p rzekazano też dzieciom  z 
P aństw ow ego D om u Pom ocy Spo­
łeczne j w  B rzez inach  W Dom u 
K u ltu r y  B u d o w la n ych  odbyła  sie 
zaś zabawa now oroczna w  k tó re i 
uczes tn iczy ło  700 dzieci, s ta łych  oo 
dop łacanych PKPS. M ik ę ła ł w rę ­
czy ł im  paczk i zakup ione  za pie­
n iądze  o fia ro w a n e  w  naszej akcJl.

O dzież za b a w k i k s ią ż k i zgrom a­
dzone w  m agazyn ie  P K P S  p rzy  u l 
S zym anow skiego w ydaw ane  sa sy­
s tem atyczn ie  po trze b u ją cym . PKPS 
m a pod sw o ja  s ta ła  op ieka  900 dzle 
c i w  różnym  w ie ku  od n ie m o w lą t 
do la t  osiem nastu. Sa ta  przeważ­
n ie  d z ie c i z ro d z in  z n a jd u ją cych  
się z ró żn ych  pow odów  w  t ru d n e j 
s y tu a c ji m a te r ia ln e j ro d z in  w ie lo ­
dz ie tn ych . dz iec i in w a lid ó w  I ren­
c is tów , dz iec i z ro d z in  o b ję ty c h  po­
m ocą a lim e n ta c y jn a  pozbaw ione 
na ogó ł o p ie k i o lea, dz iec i w ycho ­
w yw a n e  przez d z ia d kó w  lu b  w  ro­
dz inach  zastępczych bo ich  ro d z i­
ce pozbaw ien i zo s ta li przez sad 
p ra w  ro d z ic ie lsk ich .

W n io s k i o u dz ie len ie  pom ocy k ie  
ru ją  zazw ycza j zespoły o p ie k i zdro 
w o tn e j k tó re  poprzez o ś ro d k i ooie 
ku n a  społecznego m a ją  rozeznanie 
w  s y tu a c ji m a te r ia ln e j d ane j ro ­
d z in y . K ie ru ją  1e także  sady ro ­
dzinne  i  k u ra to rz y  sadow i.

900 dz iec i w  naszym  m ieście V 
pom ocy w  te j c h w ili s ta le p o trze ­
b u je . T o  przecież one ponoszą r 
w ieksze kosz ty  rozb ic ia  ro d z in y  
a lk o h o liz m u  one sa n a jb a rd z ie j 
pokrzyw dzone. Na n ie  spada c ię ­
żar cho roby  rodz iców  In w a lid z tw a  
i  tow arzyszącego tem u  na ogó ł n ie

d o s ta tku , p rz y  n a jlepsze j naw et 
w o li d o ros łych  W g ru p ie  podo­
p iecznych  jest sporo  d z ie c i upo­
ś ledzonych psych iczn ie  *  p iasaw i- 
ca m i padaczką dz iec i m oczących 
się. k tó re  n ie  mogą uczęszczać a n i 
do ż łobka , a n i do przedszkola M a t­
k i  sam otn ie  le  w ychow u jące  czę­
sto z tego w łaśn ie  pow odu n ie  
mogą pod lać s ta łe j p ra cy  musza 
bow iem  zapew nić  dz iecku  ca łodz ien  
na op iekę. P o d e jm u ją  sie zajęć, 
k tó re  można w yko n yw a ć  w  dom u, 
n ie  zawsze je d n a k  są w  s tan ie  s tw o  
rzyć  dobre w a ru n k i m a te ria ln e  dzie 
c ióm

Sam i. w ych o w u ją c  dzieci, w ie m y  
ile  w y d a tk ó w  ponosim y codz ienn ie , 
ja k ie  są po trzeby  D ziec i z ro d z i»  
w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a te r ia l­
n ych  m a ja  ta k ie  same o ra g n ie n ia . 
chcą ta k  samo chodzić ubrane, 
n ie  chcą sie odróżn iać w  przed­
szko lu . w  szkole

C odzienn ie  odw iedza ła  obecn.e 
P K P S  o rzy  u l S zym anow skiego 
przew ażnie m a tk i z dz iećm i. W y ­
b ie ra ją  odzież s tosowna do ich  w ie  
k u  1 w zro s tu  b io rą  paczk i z za­
b a w ka m i 1 ks ią żka m i. K re o u la  sie 
te j pom ocy, są zażenowane, ale 
p rz y jm u ją  la  z wdzięcznością.

— Czy sa Jakieś c iep le  b u c ik i na 
cz te ry  la tk a  d la  tego  m o jego m a- 
tucha? — py ta  bardzo sk rom n ie , 
a le  sch ludn ie  ub ra n a  ko b ie ta . — 
N ie m am  go w  czym  w yp ro w a d z ić  
te ra z  na d w ó r. D z iecko  s to i ob o k  
ró w n ie  sk ro m n ie  a le  czyśc iu teńko  
ubrane.

P anie t  PKPS dobrze zna ją  te  
podopieczna. Choroba psychiczna 
n ie  pozw ala je j pod jąć żadne l p ra ­
cy. O dz iecko  dba bardzo. M a luch  
aż rw ie  sie do k o lo ro w y c h  ks ią ­
żeczek. D z iec i starsze zachow u ją  
się pow śc iąg liw ie . W stydzą sie. N ie 
c h c ia ły b y , żeby Ich  ró w ie ś n ic y  do­
w ie d z ie li sie że m a ja  u b ra n ie  *  po  
m o cy społecznej

U p o m in k i przekazane przez szcze 
c in ia n  w  .M a łym  p o d a rku ”  będą 
w ię c  Jak co  ro k u  dobrze w y k o rz y ­
stane. T rzeba s tw ie rd z ić  że d a ry  
p rzyg o to w yw a n e  b y ły  bardzo sta­
rann ie . P rzekazyw ane u b ra n ia  b y ły  
czyste odprasow ane w  d o b rym  sta 
n ie  C hc ie liśm y za to  leszcze raz 
podziękow ać w szys tk im  ty m  k tó ­
rzy  w z ię li u d z ia ł w  naszej a k c ji.  
Ich  pom oc bardzo  b y ła  po trzebna 
i  będzie potrzebna nada! N iezależ­
n ie  bow iem  od a k d i  można do 
PKPS przekazyw ać n ie  używ ane ju t  
u b ra n ia  b u ty  n iepo trzebne m eble 
czy inne  rzeczy w  d o b rym  leszcze 
s tan ie  Jakże często pozbyw am y sie 
Ich n a jp ro ś c ie j w y rz u c a ją c  na 
ś m ie tn ik  i  n ie  pam ięta ia c  o ty m . 
że in n y m  — p o trze b u ją cym  — 
mogą one jeszcze zuoe łn ie  dobrze
łużvć . ........... ................... -

S T A T K I N A  W EJŚCIU :
m/s „L ę b o rk ”  ze S zw ecji, 
m /s „K a rp a c z ”  z H o la n d ii, 
m /s „G ó rn ik ”  z N a rv ik u , 
m /s „C ie c h a n ó w " z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU : 
m /s „Syre>nka" do H e ls inek, 
m /s „C ie p lic e -Z d ró j”  do A n t­

w e rp ii,
m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  do 

do R o tte rd a m u , 
m /s „B o le s ła w ie c ”  do H o lan ­

d ii.

W 35 rocznicą rozgromienia hitleryzmu

Otesrwa, której na imię « to ść
„N A W A Ł A  ogn iow a, ehoć k ró t -  

ka . b y ła  ta k  s iln a , że w yw o ła ła  a 
n ie p rz y ja c ie la  w rażen ie , iż rozpo ­
częło sie ogólne p rzyg o to w a n ie  a r ­
ty le r y js k ie  P rz y jm u ją c  dz ia łan ia  
czo łow ych b a ta lio n ó w  za ogólne 
n a ta rc ie  naszych w o js k  faszyści 
p ró b o w a li je  pow strzym ać za po­
m ocą w szys tk ich  pos iadanych śród 
ków . W łaśn ie  tego  oczek iw a liśm y. 
Po za ję c iu  n le rw sze j transze i. ba­
ta lio n y  za leg ły . W  ty m  m om encie 
rozpoczęło sie w łaśc iw e p rzyg o to ­
w an ie  a r ty le ry js k ie . T rw a ło  ono 
godzinę i  cz te rdz ieśc i p leć m in u t 
ł  b y ło  ta k  potężne, że n ie p rz y ja ­
c ie lo w i w yd a w a ło  sie. Iż  t rw a ło  
ono co n a jm n ie j p ięć godzin. D w ie  
godz iny  p ó źn ie j k ie d y  p iechota  z 
czo łgam i bezpośredniego w sparc ia  
ru n ę ła  naprzód, ob jecha łem  o d c i­
nek p rze łam an ia . W szystko dooko ła  
b y ło  dos łow n ie  przeorane, zw łasz­
cza na g łó w n ym  k ie ru n k u . W szyst­
ko  b y ło  zwalone, zasypane, w y ­
w rócone. Bądź co bądź na Jednym  
k ilo m e trz e  b iło  tu  w  n ie p rzy ja e ie -

la  269 do 280. a gdzien iegdzie i  300 
d z ia ł, n ie  lic z ą c  a rm a t i  m oździe­
rz y ” .

TA K  opisuje w swoich 
wspomnieniach dzień 12 stycz­
nia 1945 roku dowódca wojsk 
I  Frontu Ukraińskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew. Tego właśnie 
dnia ruszyła potężna ofensywa 
A rm ii Radzieckiej, która zy­
skała sobie miano Wielkiej 
Styczniowej Ofensywy Wyzwo­
leńczej

Ofensywę rozpoczęło 12 sty­
cznia natarcie 1 Frontu Ukra­
ińskiego. 13 stycznia w kie­
runku Królewca uderzyły woj­
ska 3 Frontu Białoruskiego. 14

stycznia znad Narwi ruszył 2 
Front Białoruski, w tym  sa­
mym dniu rozpoczął działania 
1 Front Białoruski w  kierunku 
Łodzi i  Poznania, a 15 stycznia 
wojska 4 Frontu Ukraińskiego 
podjęły działania ofensywne w 
kierunku Bielska. W ciągu k il­
ku zaledwie dni rozgorzała 
wojna na pięciu frontach: od 
łotewskiej miejscowości Tu- 
kums aż po jugosłowiański Za- 
dar nad Adriatykiem. Była to 
największa ofensywa w historii 
wojen.

Główny cios wojskom h itle­
rowskim zadano z terenu Pol­
ski — na warszawsko-berliń- 
skim kierunku strategicznym. 
Pod potężnymi uderzeniami A r­

m ii Radzieckiej wróg tracił 
przeciętnie co tydzień 5 dywi­
z ji a także ogromne ilości 
sprzętu i  uzbrojenia.

DO h is to r i i  w o jen  p rzeszły szyb­
k ie  m a n e w ry  oskrzyd la jące  p rze­
prow adzane przez ra d z ieck ich  nan- 
ce rn ia k ó w  D z ięk i n im  obrócone zo 
s ta ły  w  n iw ecz h itle ro w s k ie  Diany 
o b ro n y  u ra tow ane  zosta ły  od znisz 
czenia po lsk ie  m iasta duże cen tra  
przem ysłow e 1 ta b y tk i a rc h ite k ’ 
ry . W  e fekc ie  ta k ic h  w łaśn ie  śm la 
ły c h  o p e ra c ji A rm ii 1 F ro n tu  
U k ra iń sk ie g o  o ca la ły  za k ła d y  p rze­
m ys łow e  Slaska i Z ag łęb ia  u ra to ­
w ana została dla p o tom nych  perła 
p o ls k ie l a rc h ite k tu ry  — K ra k ó w

W  S K Ł A D Z IE  ty c h  po tężnych 
s ił uczestn iczących w  O fensyw ie  
W yzw oleńcze j, z n a jd o w a ły  sie ta k ­
że od d z ia ły  X A rm ii Ludow ego 
W olska P olskiego. O ko ło  10C tvs. 
żo łn ie rz y  w c ie la ło  w  życ ie  słowa 
M a n ife s tu  L ipcow ego o czynnym

w k ła d z ie  P o la kó w  w  w yzw o le n ie  
całego k ra ju  i  rozg rom ien ie  faszyz­
m u.

PRZED 35 laty — wczesnym 
świtem 17 stycznia 1945 roku 
z k ilku kierunków ruszyły w 
stronę Warszawy siły 1 A rm ii 
WP. 17 stycznia w godzinach 
popołudniowych, po krótko­
trwałych, zaciętych walkach z 
wrogiem, stolica była wolna.

W dwa dni po wyzwoleniu 
— 19 stycznia, wśród ruin bar­
barzyńsko zniszczonej przez o- 
kupanta Warszawy przemasze­
rowały oddziały polskie w 
pierwszej defiladzie. Prosto z 
defilady poszli żołnierze dalej 
na frooit.

ANTONI SZYBIS
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Przed wyborami prezydenta w Iranie

C hom ein i b liż e j A llach a
niż codziennej polityki?
25 STYCZNIA ODBĘDĄ SIĘ W IRANIE wybory pierwsze- Jednakże — warto to pod- 

ęo w historii tego kraju prezydenta republiki. W trzy tygod- kreślić — odejście Chomeinie- 
nie później naród irański ponownie pójdzie do urn, aby wy- go oznaczałoby w dużym stop- 
brać Zgromadzenie Narodowe, które —- z kolei — powoła no- niu początek końca rewolucji 
wy rząd. W ten sposób w końcu lutego zakończy się proces irańskiej. Rewolucja ta nie wy- 
formowania najwyższych instytucji republiki islamskiej. tworzyła żadnych instytucjo- 
TEORETYCZNIE do końca lu domą. z  początku przypuszcza- nalnych mechanizmów, które 

tego powinny również przestać no, że wynik ten będzie zwyk- gwarantować je j trwa
istnieć dwie instytucje: Rada łą formalnością, tak jak stało * kontynuację. Utrzymuje 
Rewolucyjna, pełniąca funkcje się to w wypadku referendum S1\ ona Przy życiu tylko dzięki 
kolektywnego premiera, oraz na temat Republiki Islamskiej autorytetowi i  woli imama.
organizacja „Studentów muzuł- i  nowej konstytucji. Tak było- 
mańskich wiernych lin ii ima- by i  tym razem, gdyby Chome- 
ma’\  będąca dziś nieformal- ¿ni, korzystając z konstytucyj­
nym, ale ważnym ośrodkiem nych uprawnień, wytypował 
władzy. swojego kandydata na prezy-

W tej chwili uwaga opinii denta. Jednakże Chomeini 
jest skupiona na wyborach pre- zrzekł się swoich uprawnień, co 
zydenckich, których wynik jest więcej — zabronił duchownym 
dla* wszystkich wielką niewia- kandydować na ten urząd. To 

’ posunięcie, stwarzające warun­
ki dla demokratycznych wybo­
rów, jest jedną z decyzji ima­
ma dowodzących, że w ostat­
nim okresie podjął on politykę 
liberalizacji życia wewnętrzne­
go kraju.

Podejmując taką politykę, 
Chomeini wytrąca broń z ręki 
swojemu głównemu rywalowi 
— ajatollahowi Szariat-Madari, 
który prowadzi swoją opozycyj­
ną kampanię pod hasłem k ry ­
tyk i paragrafu 110 nowej kon­
stytucji, dającego Chomeinie- 
mu wszelkie nad7.wyczajne u- 
orawnienia (w tym  np. typo­
wania kandydata na prezyden­
ta). W rzeczywistości Chomeini 
nie skorzystał dotąd ani razu 
z władzy, jaką daje mu kon­
stytucja, eo więcej — stara się 
stworzyć wrażenie, jakby stop­
niowo coraz bardziej odsuwał

C n r a w u  R W i P f i  Być może êst to manewr *akVgJ6 WV J  IB V V I  U  tyczny, aby nie doprowadzić do 
wybuchu wojny domowej z po­
cierającymi Szariat-Madariego 
Azerbejdżanami, być może jest 
to wynik naturalnego w tym 
wieku zmęczenia — w każdym 
razie Chomeini zachowuje się 
ostatnio tak, jakby był już b li­
żej Allacha niź codziennej po­
lityk i.

E. Wojtaszek 
w Ałma-Acie
M O S K W A  PAP. P rze b yw a ją cy  z 

w iz y tą  w  ZSRR m in is te r sp ra w  za­
g ra n iczn ych , ' E m il W o jtaszek kon­
ty n u o w a ł 17 bm . p o b y t w  s to lic y  
K aza ch sk ie j SRR — A łm a -A c ie . 
S p o tk a ł się ta m  z p rzew odn iczą­
c y m  P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j 
t e j  r e p u b lik i — S a tta rem  Im asze- 
w em , k tó ry  zapoznał gościa z  o- 
s lą g n ię c ia m i re p u b lik i ka za ch sk ie j. 
M in . W o jtaszek  z w ie d z ił w ystaw ę 
osiągnięć g ospoda rk i te j re p u b lik i 
i  sp o tka ł się z dz ia łaczam i Kazach­
sk iego  T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i i 
Łącznośc i K u ltu ra ln e j z Zag ran icą  
W śród  a k ty w is tó w  tow a rzys tw a  
b y l i  w e te ra n i z I I  w o jn y  św ia to ­
w e j, u czes tn icy  o fe n syw y  s tyczn io ­
w e j, k tó ra  p rzyn io s ła  w o lność sto­
l ic y  P o lsk i. E. W o jta sze k  zw ie d z ił 
też  z a b y tk i A łm a -A  t y  i  z ło ży ł 
k w ia ty  u  s tóp  p o m n ika  ch w a ły .

M O S K W A  P A P . W  M oskw ie  za­
k o ń c z y ło  się 93 posiedzenie K o m i­
te tu  W ykonaw czego RW PG.

P rob lem em  du że j w a g i b y ły  w za­
je m n e  ko n s u lta c je  de le g a c ji k ra ­
jó w  c z ło n ko w sk ich  ra d y . do tyczą ­
ce a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  p o lity k :  
gospodarcze j i  n a u ko w o -te ch n iczn e j 
o raz  pods taw ow ych  k ie ru n k ó w  roz­
w o ju  społeczno-gospodarczego. Po­
zw o lą  one le p ie j u k ie ru n k o w a ć  
w sp ó łp ra cę  w  la ta c h  1981—1985.

P odobny c h a ra k te r m ia ło  rów n ież  
u s ta le n ie  bazy cen k o n tra k to w y c h  
w  h a n d lu  m iędzy  k ra ja m i cz łon­
k o w s k im i R W PG  na przysz łe  p ię ­
c io lec ie .

W ie le  u w a g i pośw ięcono spec ja ­
liz a c j i  i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji róż­
n y c h  g ru p  w y ro b ó w  ’ p rzem ys łu  
e lektrom aszynow ego.

Jeden z p u n k tó w  ob ra d  obe jm o­
w a ł sp ra w y  zw iązane z doskona le ­
n ie m  p ra cy  m ię d zyn a ro d o w ych  
zjednoczeń gospodarczych 1 in n y c h  
o rg a n iz a c ji m ięd zyn a ro d o w ych , po­
w o ła n y c h  z in ic ja ty w y  RW PG 
O kreś lono  k ie ru n k i dalszego rozw o­
ju  ty c h  jednos tek , a ta kże  ic h  za­
d a n ia  na przyszłość.

Na posiedzen iu  rozpa trzono  p ro ­
po zyc je  m ię d zy rzą d o w e j k o m is ji 
ds. w sp ó łp ra cy  w  d z ie d z in ie  e le k ­
tro n ic z n e j te c h n ik i o b licze n io w e j 
<ETO), po d kre ś la ją c  w agę p rzysp ie ­
szenia p ra c  nad n o w y m i ś ro d ka m i 
E TO  1 o rg a n iza c ją  ic h  p ro d u k c ji.

P os tanow iono  przysp ieszyć prace 
zw iązane z p rzyg o to w a n ie m  gene­
ra ln e g o  porozum ien ia  o o rg a n iza c ji 
w s p ó łp ra c y  w  b u d o w ie  na te ry to ­
r iu m  ZSRR p rze d s ię b io rs tw  w y d o ­
b yw czych  ru d  żelaza. S praw a ta 
m a is to tn e  znaczenie m . in . d la  
po lsk ie g o  h u tn ic tw a .

Śladem mafiinych 
porachunków...

R Z Y M  PAP. W  T ra p a n i we W ło ­
szech p o lic ja  za trzym a ła  w  środę 
34-le tn iego M iche łe  R o d ittisa  — 
hand la rza  n ie ru ch o m o śc ia m i — pod 
za rzu te m  przyna leżnośc i do  m a f ii 
i  m o rde rs tw a . R o d itt is o w i zarzu­
ca się zam ordow an ie  p ię c iu  osób, 
k tó re  p raw dopodobn ie  w z ię ły  u - 
d z ia l w  p o rw a n iu  go 27 w rześnia 
1977. Zos ta ł u w o ln io n y  po  trze ch  
d n ia ch  bez o ku p u . P ię tnaśc ie  dn i 
p o tem  d w a j do m n ie m a n i p o ry w a ­
cze zos ta li za b ic i na u l ic y ,  a t r o je  
in n y c h , w  tv m  ko b ie tę , w y ,o w ,o- 
no  w  ty m  sam ym  czasie m a rtw y c h  
z rze k i.

■Wraz z z a trz y m a n y m  R o d ittisa
po" le ja  aresztow a ła  siedem  in n ych  
osób pode jrza n ych  o w sp ó łudz ia ł 
w  zb ro d n i.

Trwa gorqczka złota

B02 dolary za uncję
TOKIO PAP. W piątek rano 

rftł giełdzie w Hongkongu cena 
złota wzrosła do 802 dolarów 
za uncję. Poprzedniego dnia na 
giełdzie nowojorskiej cena złota 
osiągnęła na krótko rekordowy 
poziom 820 dodarow za uncję, 
przed zamknięciem giełdy spad 
ła jednak do 800 dolarów.

Od eliksiru na porost włosów

do trzęsienia ziemi, którego nie było

Bukiet węgierskich 
ciekawostek AD 1979
CHARAKTERYSTYCZNYM Zaczął się poród 1 kilka minut póż

__  ,__,___niej urodziło się dziecko. Gdy maż
- >e m  b u d a p e s z te ń s k ie j p r a s y  d 0 «jomu k a rm iła  1u ż  nowo

je s t  to, że  z a jm u je  Się m e  t y lk o  rodka  p ie rs ią  P a n i Gezane Doeme
wielkim i sprawami i problema 
mi. Często można w niej zna-

l  m a ły  P e ter cieszą sie d o b rym  
zdrow iem

A T A JE M N IC A  N YTLASIEG O  Ta
le ź ć  c ie k a w o s tk i  i  s e n s a c y jk i.  k ie g o  p rzyp a d ku  w  w e g le rsk ie i Dił 
■które —  CO t u  d u ż o  m ó w ić  —  J ? , " ° ? n " 4 Ł n,ie  no tow ano,
w s z y s c y  lubią c z y ta ć .  Z e b ra łe m  S S
w ię c  t ro c h ę  ta k ic h  w ia d o m o ś c i,  n y  re p rezen tan t k r a iu  D ostanow ił

A .S Z LA G IE R  R O K U ”  D la  ł y ­
sych i  z p rze rzedzonym i w łosam i 
uka za ł sie ..cu d o w n y ”  środek na 
p o ros t w ło só w  o k tó ry m  z m ie j­
sca s ta ło  sie głośno. . .B a n fi H a j- 
szesz” . c z y li e lik s ir  do w łosów  Ban 
f le g o  2 m ie jsca  z ro b ił oszałam ia 1a- 

k a r ie re . N astępn ie  z powodze-

skończyć z fu tb o le m . Z a w o d n ik  ten , 
Dodnora n a ln o p u la rn le is z e i d ru żv - 
n v  budapeszteńskie j Ferencyaros, 
n ie  ma za m ia ru  g rać a n i w  te ł 
d ru ż y n ie  an i w  żadne i in n e l. bo 
„n ie  w y trz y m u je  ne rw ow o  i  n ie 
może znieść ew izdów  o ub licznośc i” .

C a ły  ś w ia te k  D i łk a r s k i  aż sie za-
¡Uem ż a ra ś l.  z n im  í o = ^ S  V 2 T .
in n a  m ik s tu ra , zwana „P a t ie n t ia 1

P o p y t przeszedł w sze lk ie  oczek i- ___ _
w an la . P rzed Selenami u s ta w ia ły  i “ « * ? " * .

n y m  zdum ien iem  D rzyiell te  w ia ­
domość Rozstanie sie z zie lona m u 

o trzym a n ie m
ooezatkow o d lu iie  T le

pod ko n ie c  ro k u  le k i te  można gastronom iczne j. Poczta pan to - 
b y ło  nabyć  bez wieleszezo M ono-

Podobno w ie lu  osobom oomo- 
g ły . a le  ły s ie ją c y c h  nada l n ie  b ra ­
k u je .

A O G IE Ń  G ASZONO.
W  je d n e j z w iosek za n a lił sie

k n a io k e  a je n c y jn ą  gdzie zarob i 
p rz y n a jm n ie j ty le  co na bo isku  
( je ś li n ie  w ie ce i) i  to  bez sa rkan ia  

W IN E M , k ib ic ó w  ..
A T R Z Ę S IE N IA  Z IE M I N IE  B Y -

u s ta w lo n y  w ie lb i n a m io t nod k tó -  ŁO .. 7 s tyczn ia  1980 r . góra G eller- 
ry m  odb yw a ła  sie uczta weselna ta  z w a li sie do D u n a iu . O grom ne 
P oniew aż w  n o b liżu  n ie  b y ło  do- trzęs ien ie  z ie m i zn iszczy Buda- 
s ta teczne j ilo śc i w o d y . goście za- peszt i  lego oko lice . W iadom ość ta 
czę li gasić pożar.. w in e m  k tó re g o  k tó ra  o rzyD isyw ano ia o o ń sk im  
na w ę g ie rsk im  w ese lisku  n ig d y  n ie  uczonym , ob ieg ła  cała prasę we^
m oże zabraknąć g ie rska  k tó ra  1a w y k n iła . Ta

Jak  sie D óźnie i okazało p rzyczy  m karska  in fo rm a d a  n ie  m ia ła
dnego ź ró d ła  n ie  Dochodziła z Ja­
p o n ii a n i z innego k ra ju .  N ie  m ia ­
ła  też żadnych  DOdstaw nauko- 

o c h o tn icze l s tra ż y  w ych.
K to  o u śc ił te  o lo tk e  k tó ra  naoe

ną pow stan ia  pożaru b y ł n iedopa 
łe k  papierosa, rzucony  orzez za­
proszonego na ucztę .. kom enda 
ta  m ie jsco w e j 
pożarnej.

A „S A M O O B S ŁU G O W Y ”  PORÓD, dz iła  le d n a k  tro ch ę  s tra ch u  co 
W  m ieście  Bekescsaba m a tka  d w o i tch ó rz liw szym  m ieszkańcom  naddu 
ga d z ie c i stanęła Drzed ko le in a  na isk ie g o  g rodu  do dziś n ie  w ia - 
szczęśliwa c h w ila  w y d a n ia  na dom o. 7 s tyczn ia  s łynna  góra G el-
ś w ia t po tom ka . C zuląc bó le  o rzed- le r ta  stała na sw o im  m ie jscu  a 
porodow e zeszła z czw artego  n ie - D u n a j p ły n ą ł od s tu le c i usta lonym  
tra  na u lic ę  a b y  z a u to m a tu  za- k o ry te m . O czym  c z y te ln ik ó w  za­
d zw o n ić  do  pogo tow ie  T e le fon  1ed w iadam la  
nak n ie  d z ia ła ł W ró c iła  w ie c  do 
m ieszkan ia  b y  w łożyć  płaszcz i 
udać sie do szp ita la . N ie zdażvła

Cienki śpiew „La Scali“
R Z Y M  P A P . U w ażana za jeden  

z n a jw y b itn ie js z y c h  te a tró w  ope­
ro w y c h  św ia ta  — m ed io lańska  „L a  
S cą la ”  podobna Jest do s ta tk u , 
k tó r y  p ły n ie  sa m otn ie  na s ka ły  
bez s te rn ik a  1 co  znaczn ie jsze j 
części za łog i. Po raz d ru g i w  c iągu 
cz te rech  o s ta tn ich  m ies ięcy  poda ł 
się do d y m is ji,  ty m  razem  d e fin i­
ty w n ie . zn a k o m ity  d y ry g e n t, d y ­
re k to r  o rk ie s try ,  C la u d io  A bbado. 
24 w rześn ia  zrezygnow a ł z pe łn ie ­
n ia  fu n k c j i  d y re k to ra  m uzycznego 
o p e ry . Te raz o św ia d czy ł, te  opuści 
„ L a  Scalę”  w  k w ie tn iu  b r. z c h w i­
lą  w ygaśn ięc ia  k o n tra k tu .  P ow ie ­
d z ia ł z ża lem , te  „s y tu a c ja  w  ope­
rze  s ięgnęła g ra n ic  a bsu rdu  *  po­
w o d u  ch ron icznego  b ra k u  p ie n ię ­
dzy  ł  n ie w ła śc iw e g o  zarządzania. 
N ie w ie le  j u t  osób de cyd u je  się na 
w ią za n ie  sw e j • p rzysz łośc i z tą  p la ­
có w ką ” .

W ro k u  u b ie g ły m  ,J-a Scala”  ob­
ch odz iła  uroczyśc ie  dw u s tu le c ie  
swego Is tn ie n ia . Ju b ile u sz  s ta ł się 
oka z ją  do p od jęc ia  w y ją tk o w e g o  w  
sw ych  ro zm ia ra ch  w y s iłk u  o rg a n i­
zacy jnego. Z a p lanow ano  w ys ta w ia ­
n ie  je d n e j op e ry  na m ies iąc. Za­
p ro je k to w a n o  szereg w ie lk ic h  po­
d ró ży  zag ra n iczn ych : w  ro k u  1979 
to u rn e e  po S tanach Z jednoczonych ,

w  ro k u  1988 do  Paryża i  B e r lin a  
Zachodn iego , w  ro k u  1981 po Ja ­
p o n ii. Z  p rzyczyn  fin a n so w ych  p la ­
n y  te  pozosta ły  na papierze, a „L a  
Sca la ”  ty m  sam ym  — w  M ed io la ­
nie.

M ożna m leć ta le n t do ku n s z to w ­
nego w y s ta w ia n ia  d z ie ł o p e row ych  
p rzy  Jednoczesnym  b ra k u  u m ie ­
ję tn o śc i w iązan ia  końca z końcem . 
Roczne w p ły w y  „L a  S ca li”  w  w y ­
sokości 3 m ilia rd ó w  Mrów i  d o f i­
nansow an ie  w  w ysokośc i 13 m i l ia r ­
d ów  l i r ó w  n ie  w ys ta rcza ły  na za­
spoko jen ie  p o trze b  w ie lk ie j,  opero­
w e j m a ch in y . W  s y tu a c ji,  g d y  pa r­
la m e n t z sesji na sesję n ie  może 
s ię  upo rać  z p ro je k te m  n o w e j u- 
s ta w y  do tyczące j te a tró w  opero­
w ych , „L a  Scala” , szuka jąc desk i 
ra tu n k u , zw ró c iła  się o pom oc do 
sek to ra  p ryw a tn e g o . Podobno go­
tow ość do  fin a n so w a n ia  (czy za 
darm o? — p y ta ją  m iło śn icy  s z tu k i)  
s p e k ta k li z g ło s ił ju ż  pew ien  p ro ­
d u ce n t e le k tryczn e g o  sprzę tu  gos­
podarstw a dom owego...

Jedno wszakże je s t pew ne: zespół 
„ L a  S c a li”  t ra c i C laud ia  A bbado. 
T ra c i, gdyż  Jego s ilna  osobowość 
w y w ie ra ła  p rzem ożny w p ły w  na 
pracę  o p e ry . U znan ie , ja k im  c ie­
szy ł się w  św iec ie  m u zyczn ym  1

k o n ta k ty ,  k tó re  pos iada ł, p o zw a la ły  
m u na zapraszanie do „L a  S ca li1’ 
n a jw y b itn ie js z y c h  śp ie w a kó w  i  d y ­
ryg e n tó w .

R ok o tw ie ra ją c y  trzechse tlec ie  
o p e ry  zapow iada się chaotyczn ie . 
Francesco S lc łU an i, następca A b­
bado na s ta n o w isku  d y re k to ra  m u ­
zycznego op e ry  (p e łn ił tę  fu n k c ję  
ju ż  w  la ta c h  1957—1966) będzie 
m ó g ł po d ją ć ’ now e o b o w ią zk i do­
p ie ro  na w iosnę, z w ygaśn ięc iem  
k o n tra k tu  w  A k a d e m ii Ś w ię te j Ce­
c y l i i  w  R zym ie . Przez na jb liższych  
k i lk a  m ies ięcy „L a  Scala”  będzie 
w ię c  p ra k ty c z n ie  bez d y re k to ra .

W ażn ie jszy Jeszcze Jest je d n a k  
fa k t ,  że po d y m is ji A bbado  po­
sypa ły  się la w in o w o  następne. 
Odeszło w ie lu  cen io n ych  a rty s tó w , 
z w o ln iło  się szereg znaczących p ra­
c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji.  Je ś li w ięc 
n a w e t zn a jdą  się p ien iądze  d la  „L a  
S ca li” , n ie  w iadom o, czy  bedzie 
k o m u  u trz y m a ć  je j  w y s o k i poziom  
a ty m  sam ym  renom ę.

C i, k tó rz y  n ie  s tra c il i o p ty m iz m u  
co do p rzysz łośc i m e d io la ń s k ie j pla 
c ó w k i liczą , że C laud ia  A bbado za­
s tąp i na czele o rk ie s try  onerow c" 
37-letn.i R icca rdo  M u t ł,  ta le n t, z k tó  
ry m  fa ch o w cy  w iążą  w ie lk ie  na­
d z ie je .

RZĄD Ind ii przywiązuje 
jgromną wagą do likw ida­
c ji analfabetyzmu. Wszyst­
kie dzieci w wieku od 6 
do 14 lat objęto obowiąz­
kiem powszechnego nau­
czania. Planuje się, iż cał­
kowita likwidacja analfa­
betyzmu w Indiach nastą­
pi mniej więcej za 20 lat.

NA ZDJĘCIU: uczenni­
ce jednej ze szkól uy Delhi 
w narodowych strojach.

fCAF-TASS}

Rumunia
zasypana śniegiem
BUKARESZT PAP. 17 bm., 

po fa li nie spotykanych w Ru» 
munii mrozów sięgających na­
wet minus 30 st. C. nadeszła od 
wilż, a wraz z nią ponowne o- 
pady śniegu, które w dużej 
mierze utrudniły ruch zarówno 
w miastach, jak i na drogach.

Odśnieżone są tylko główne 
arterie Bukaresztu i niektóre 
odcinki dróg międzynarodo­
wych. Przejazd innymi droga­
m i jest praktycznie niemożliwy.

Nieznane filmy
o III Rzeszy

B R U K S E L A  P A P . C iekaw ego od­
k ry c ia  dokonano o s ta tn io  w e f la ­
m a n d zk im  m ieście  K nesselare w  
B e lg ii. M ieszkan iec tego  m iasta . 
G. Verhoegstrae te  o z n a jm ił, że 
z n a jd u je  się w  pos iadan iu  niezna­
n ych  dotychczas f i lm ó w  o h it le ­
ro w s k ie j I I I  Rzeszy 1 pew nych  w y ­
darzen iach  z okresu  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j. F ilm y  te , nakręcone  na 9,5 
m m  taśm ach ty p u  Pathe. n a b y ł 
on przed  k ilk o m a  la ty ,  a le  n ie  po­
św ięca ł im  u w a g i. O s ta tn io  zaopa­
t r z y ł  się w  o dpow iedn i p ro je k to r  
i  k u  sw em u zd z iw ie n iu  s tw ie rd z ił,  
że są to  t r z y  f i lm y  d o kum en ta lne , 
w yp ro d u ko w a n e  przez spec ja lis tów .

Jeden z f i lm ó w  przedstaw ia  w i­
zy tę  H it le ra  w  bazie m o rs k ie j. Po­
kazane są o k rę ty  podw odne, lo tn i­
skow ce 1 ic h  za łog i. H it le r  Jest w  
o toczen iu  g ru p y  w yższych  o fice ­
ró w . w śród  k tó ry c h  można bez 
tru d u  rozpoznać a d m ira ła  D oen i- 
tza.

D ru g i f i lm  zosta ł na k rę co n y  po 
zam achu bom bow ym  w  B u e rge r- 
b ra u k e lle r  w  M onach ium . Przed­
staw ia  on  szkody spowodow ane 
w ybuchem  b om by oraz cerem onię 
pogrzebu o f ia r  zap iachu w  obec­
ności H it le ra  1 G oeringa.

T rzeę l f i lm  zaw iera  sekw encję , 
obrazu jące  agres ję  h itle ro w s k a  w  
Polsce oraz w iz y ta c ję  przez H it le ­
ra  W a łu  A tla n ty c k ie g o .

Wolnoć Tomku
w swoim... więzieniu

L O N D Y N  P A P . O b yw a te l tu re c k i 
S em settin  S em setting  k u p i ł  ta  75Q 
tys ię cy  U r tu re c k ic h  (c z y li za o ko ­
ło  łS tys ię cy  d o la ró w ) p ię tro w e  
w ięz ien ie , w  k tó ry m  siedz i — ska­
zany  na osiem naście m ies ięcy od­
osobn ien ia  za n ie lega lne  posiadanie 
b ro n i. B u d yn e k  s to i w  ce n tru m  
m iasta  Incesu  i  b y ł d t le rż a w io n y  
przez tu re c k ie  M in is te rs tw o  Spra­
w ie d liw o ś c i. P o  tra n s a k c ji ku p n a  
S em settin  u ją ł  »praw ę la ko n iczn ie : 
te raz  czu ję  się nap ra w d ę  Jak w *  
w ła sn ym  dom u.
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Z a c z ę ł a  pracę w „Wiskor- 
dzie" 23 lała temu na naj­
trudniejszym wydziale — 

włókienniczym. Cale siedem lat 
pracowała przy maszynach przę­
dzalniczych i tylko cl, którzy zno­
ję zakład i pamiętają tamte cza­
sy, wiedzę, ze robota była wtedy 
bardzo uciążliwa. Ola niej jednak 
—  matki trojga dzieci — naj­
ważniejszy był fakt, że z „Wiskor 
du" blisko miała do domu I pra­
cowało się tylko 6 godzin dzien­
nie. Miała więc do wyboru: pra­
cę za biurkiem w Śródmieściu, 
albo maszynę w pobliżu. Wybra­
ła to drugie.

Życiowa konieczność związała 
Ewę Sękalę z „Wiskordem", a 
wrodzona aktywność i chęć dzia­
łania zadecydowały o tym, że za 
częła pracować społecznie. Właś

ciwie zawsze interesowała się 
tym, co dzieje się dookoła. Jesz­
cze nie pracowała w „Wiskor- 
dzie” , a zaczęła udzielać się w 
samorządzie mieszkańców. Po­
tem, gdy dzieci podrosły, nie o- 
minęta ję praca w komitetach ro 
dzicielskich szkół. Taka już jest, 
że nie potrafi być bierna.

W fabryce szybko poznano ję 
z tej strony. Weszła w skład 
Plenum Rady Zakładowej, a po 
wstąpieniu do partii —- wybrano 
ję grupową partyjną. Cały czas

Tradycje
¡gospodarność

Książki nadesłane
S. G łza „ J A N  D Ą B R O W S K I”  

(LS W , cena 84. zł).
„K O D E K S  W Y K R O C Z E Ń ”  (W yd. 

P ra w n ., cena 9 zł).
„ A .  G U ID E  TO  C R AC O W ”  (SIT. 

cena 55 zł).
A . V oe llnage l „K A P R Y S Y  K O LO ­

RU W  F O T O G R A F II”  (A iF , cena 
45 zł).

A  P ucha ła , M . Noga. H . G ołę­
b io w s k i „Z B IÓ R  Z A D A Ń  Z D Y N A ­
M IK I  M A S Z Y N  I  U K Ł A D Ó W  E L E K ­
TR O M E C H A N IC Z N Y C H ”  (PW N , ce­
na 35 zł).

„M A T E M A T Y C Z N E  PO D S TA W Y  
P R O JE K T O W A N IA  IN Ż Y N IE R S K IE  
GO”  (P W N , cena 85 zł).

J . Benesz „T E O R IA  SYSTEM Ó W ”  
(P W N , cena 42 zł).

M . P ie k a rs k i „ T A K  Z A P A M IĘ T A ­
Ł E M ”  (P IW , cena 60 zł).

„F R Y G IJ S K IE  B Ł A W A T K I”  — 
cpow . p isa rzy  radź. (P IW . cena 55
z ł)

M. Lesz „E K O N O M IC Z N E  GRY 
D E C Y Z Y JN E ”  (PW E, cena 30 zł).

A . K . K o ź m iń s k i „A N A L IZ A  SY­
S TE M O W A ”  (PW E. cena 33 zł).

A . K ie rc z y ń s k i „S W O B O D A  DE­
C Y Z J I W  O R G A N IZ A C JA C H  PR ZE­
M Y S ŁO W Y C H ".

M . Szaniawska ..PR O G R A M O W A ­
N IE  K O M P U TE R Ó W ”  (PW E. cena 
47 zł).

M . T y m o w s k i „H IS T O R IA  M A L I”  
(Ossol., cena 110 zł).

F. S ik o rs k i „S T A T E K  P Ł Y N IE  DO 
IT A K I ”  (Ossol., cena 25 zł).

A  Szyszko-Bohusz „F U N K C J E
Ć w i c z e ń  o p p r ę z a j ą c y c h  w  n o
W O CZESN YM  PROCESIE K S Z T A Ł ­
C E N IA ”  (Ossol., cena 32 zł).

L . M a rc in ia k  „C H O R O B A  SCHEU­
E R M A N N  A ”  (Ossol., cena 20 zł).

S. K lo n o w lcz  „O B L IC Z A  S T A ­
RO ŚC I”  (W P. cena 25 zł).

„S Ł O W N IK  P S Y C H O LO G IC ZN Y ”  
(W P. cena 90 zł).

M. M azu rek  „K U  P R Z Y S Z ŁO Ś C I" 
(K iW , cena 50 zł).

„Z Ł O T A  W A R S Z A W IA N K A ”  
(K iW . cena 80 zł).

K . Z w o liń s k i „Z A K Ł A D Y  Ż Y ­
R A R D O W S K IE ”  (K iW , cena 120 zł).

W. B e d n a rczyk  „M O T Y W A C JA  
D Z IA Ł A N IA  W P R ZE D S IĘ B IO R ­
S T W IE  P R ZE M Y S ŁO W Y M ”  (K iW . 
cena 60 zł).

W ykryw acz
fałszywych podpisów

W BANKACH USA wprowa­
dza się komputery, które słu­
żą do błyskawicznego w ykry­
wania fałszywych podpisów.

Jak wykazały pierwsze mie­
siące prób, akceptują one 98,3 
procent autentycznych podpi­
sów, a dyskwalifikują 99,6 pro­
cent sfałszowanych. Jak w i­
dać komputery nie działają 
jeszcze na 100 procent.

dawała sobie radę, choć obowięz 
ki rosły. Przed 10 laty wybrana 
została do Egzekutywy OOP i 
zaproponowano jej objęcie funk­
cji sekretarza oddziałowej orga­
nizacji. Zawahała się wtedy; po 
prostu pomyślała, że nie da so­
bie rady. Na wydziale włókien­
niczym pracuje przecież ponad 
500 osób. Kierowanie pracę du­
żej organizacji wydało się jej po­
nad siły. Aie zapewniono, że kie­
rownictwo i aktyw pospieszę z 
pomocą. I nie zawiodła się. Nie 
zawiodła też zaufania załogi, 
skoro sekretarzem oddziałowej 
organizacji partyjnej jest do dziś.

Ewa Sękaia jest także człon­
kiem Plenum KD PZPR w Dąbiu 
oraz członkiem Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej. Reprezen­
towała nasze województwo na VII 
Zjeździe PZPR. Teraz wybrana 
została delegatką na V||| Zjazd.

— Gdy jechałam na VII Zjazd, 
najważniejszą sprawą dla załogi 
była przyszłość fabryki. Nie były 
wtedy jasno określone co do te­
go plany, nie przewidywano roz­
budowy — wspomina Ewa Sęka- 
la. -  Tu w zakładzie mówiono 
ml: „Musisz dotrzeć do ministra 
i porozmawiać z nim na temat 
fabryki". No i udało mi się to. 
Była to nawet ciekawa historia. 
Wiedziałam, że gdybym wybrała 
oficjalną drogę, to sprawa by się 
mogła przeciągnąć. No I w ku­
luarach Zjazdu wspomniałam tow. 
Bryehowi o swoich zamiarach. U- 
słyszałam wtedy: „Przecież mo­
żna zrobić to od ręki, minister 
jest obecny na Zjeździe". Ani się 
nie obejrzałam, a tow. Brych 
podszedł do mnie z ministrem 
chemii. Przekazałam wtedy mate­
riały przygotowane w fabryce...

Przyszło nam jeszcze trochę po 
czekać na decyzje w sprawie 
przyszłości „Wiskordu", trzeba by 
ło jeszcze wielu starań władz wo 
jewódzkich. Ale zostały one wresz 
cíe uwieńczone sukcesem. Zakład 
będzie rozbudowany, będziemy 
rozwijać nową produkcję, w tym 
wiele atrakcyjnych wyrobów ryn­
kowych.

Mówię o tym tak obszernie, bo 
przyszłość fabryki jest zagadnie­
niem bardzo ważnym dla nas 
wszystkich w „Wiskordzie", a tak 
że dla całej dzielnicy. Niewiele 
zakładów może poszczycić się ta 
kim jak u nas przywiązaniem lu­
dzi do swego miejsca pracy. W 
naszej fabryce pracują całe ro­
dziny, już trzy pokolenia. Aie też 
zakład zawsze dbał o podtrzymy-

wanie tych tradycji i związków. 
Właściwie życie sporej części Dą 
bia skupiało się zawsze wokół 
„W iskordu". Fabryczny Dom Kul­
tury, amfiteatr, klub sportowy, o- 
pieka nad placówkami oświatowy 
mi, zorganizowanie koła rencistów 
i emerytów — wszystko to robi­
my z myślę nie tylko o załodze, 
aie i o wszystkich mieszkańcach 
okolicznych osiedli. Nic więc 
dziwnego, że i wszystkich dooko­
ła interesują perspektywy zakła­
du.

W samym zakładzie zaś zain­
teresowanie to przejawia się au­
tentyczną gospodarską troską o 
warsztat pracy. W czasie przed- 
zjazdowej dyskusji widać to było 

Bnajpełniej. Oczywiście, mówiono
0 sprawach, których sami w fa­
bryce nie rozwiążemy, o dużych
1 pilnych potrzebach mieszkanio­
wych, o zaopatrzeniu, o sytuacji 
rynkowej. A le  na ogół dominowa­
ły  głosy dotyczące bieżących 

.spraw zakładu. Częste były na
przykład takie wystąpienia, że 
przynosił ktoś konkretną część 
maszyny I mówił: „Martwię się 
tym, że sam tego nie potrafię 
zrobić. Tych części nam brakuje. 
Poradźcie, skąd je wziąć lub jak 
je  tu na miejscu dorobić".

Bo u nas tak już jest, że naj­
starsi pracownicy często powta­
rzali: „Ta fabryka żywi nas i na­
sze rodziny. Musimy o nią dbać". 
Ta troska przechodzi z pokolenia 
na pokolenie. To piękna i cenna 
tradycja. Myślę, że możemy być 
z niej naprawdę dumni. (mw)

Baza
kontenerowa

DO budowanej w Gdyni 
bazy kontenerowej od l i ­
stopada ubiegłego roku za­
w ija  już angielski statek, 
przywożąc i  zabierając ła­
dunki w pojemnikach. Bu­
dowa trw a jeszcze w dal­
szym ciągu — montuje 
się m. in. suwnice samo­
jezdne, place składowe, 
nabrzeża.

NA ZDJĘCIU: plac skła­
dowy kontenerów — za­
ładunek pojemników na 
samochody.

(CAF-Uklejewski)

WE wrocławskiej Galerii „Awangarda”  niedawno czynne 
były dwie interesujące wystawy. Jedna z nich ukazywała do­
robek malarski znanego katowickiego artysty plastyka Jerze­
go Dudy-Gracza. Natomiast druga wystawa — „Szwajcarska 
tkanina artystyczna”  prezentowała prace artystów tkaczy 
Szwajcarii.

Fabryka bez murów i hal produkcyjnych

PROGAL -  szansa dla kobiet i rynku
AKTUALNIE „fabryka”  nazywa się: Zakład F ilia lny Przed- służb  p racow n iczych  w  zak ładach 

siębiorśtwa Produkcji Galanteryjno-Odzieżowej PROGAL w ¡^na°wychowfnie dzlSi? uTulo^ 
Łodzi. Jest to jedyne przedsiębiorstwo należące do dawnego kach  ty c h  szczegółowo w y ja ś n io - 
przemysłu terenowego, które ostało się w pierwotnym ukła- no m ożliw ośc i pod jęc ia  p ra cy  w 
dzie organizacyjnym. Mowa o przedsiębiorstwie produkcji na- ¡jzfewUrsffi
kładczej, posiadającym 12 oddziałów produkcyjnych na tere- Zw iększen ie  lic z b y  p ra co w n ikó w  
nic dwóch województw: szczecińsk;ego i zielonogórskiego, za- na k ła d czych  w ym aga ło  uzyskan ia
trudniającym 775 producentów i 166 osób obsługi. Oprócz biura 
dyrekcji, krojowni I rozdzielni poszczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych — nie dysponuje ono żadnymi pomieszczeniami.
Jest to zatem fabryka bez murów i hal produkcyjnych, a jed­
nak wysoko przekraczająca swe zadania gospodarcze.

SZCZECIŃSKA filia  PRO- wolnych rąk do pracy. Zwłasz- 
GALU wytwarza odzież z dzia- cza tam gdzie nie ma zakła- m ia s ta ' o Vr^ydziaie io ka lu _~na 
niny: niemowlęcą, dziecięcą, dów zwartych, bądź istnieją dzlelnł<i- obecnie zajmowany ■ ■ ■ - - • ■ ■ • za mał-v . . .

NA ZDJĘCIU: jedna z prac Jerzego Dudy-Gracza.
(CAF-Hawałej)

Ostrzeżenie dla rodziców

Oparzenie —
wypadek bardzo groźny
— z  T O M K IE M , to  b y ła  p raca . A  n ie w ą tp liw ie  nagrzane żelazka, 

70 p ro c . p o w ie rzch n i c ia ła  z oparzę- „s ło n e czka ” , k u c h e n k i e le k tryczn e  
n ia m i I I  s topn ia , a naw e t I I  b. B ia - czy naczyn ia  z g o rą cym i p ły n b m i są 
ły  persone l do dziś w spom ina  te n  d la  poc iech n a jb a rd z ie j n iebezpie- 
p rzyp a d e k . W spom ina z grozą i  sa- czne.
ty s fa k c ją . że leczenie się po w io d ło  W zrost lic z b y  p rz y p a d k ó w  opa-
— 1,5-rocZne dziecko  w y d a rto  rżeń w ś ró i na jm łodszych  dow odzi,
ś m ie rc i. iż op ieka  rod z ic ie lska  hyw a  często

niedostateczna. Tym czasem  należy 
O ddz ia ł oparzeń w  S zp ita lu  D zie- sobie zdać spraw ę, że w łaśn ie  opa- 

c łę cym  p rzy  u l.  W o jc iecha  fu n k c jo -  rżen ie  jes t szczególnie n iebezpiecz- 
n u je  ja k o  odrębna Jednostka ( je d y -  ne d la  o rgan izm u . W szak chodzi 
na tego ty p u  w  w o je w ó d z tw ie  n ie  ty lk o  o skó rę , z k tó rą  nam  się 
szczecińskim ) od 15 p a źdz ie rn ika  ub. ono na jczęśc ie j k o ja rz y . Pow odu je  
ro k u . P rzed tem  oczyw iśc ie  także  ono bow iem  bardzo poważne p o w i- 
p rz y jm o w a n o  m a łych  pa c je n tó w , k ła n ia . Do najczęstszych należa: za- 
k tó rz y  m ie li nieszczęście s ię  popa- ham ow an ie  p racy  n e rek , n ie w y d o ł-  
rzyć , z ty m  że leczenie sp e c ja lis ty - ność k rą żen ia , o b rzę k  p łu c  i  m ózgu, 
czne o d b yw a ło  się w  ram ach  p ra - One w łaśn ie  po w o d u ją , iż  ob la n ie  się 

v oddz ia łu  c h iru rg iczn e g o . przez m a lca  szk lanką  go rące j he r-
Pieczę nad o d d z ia ła m i c h iru rg i i  a toA ‘:z5'ć s i« *>a» a‘

i  'oparzeń  sp ra w u je  o rd y n a to r d r  sm *e rcią .
M ieczys ław  B ry k c z y ń s k i. nad M a li pa c je n c i o ddz ia łu  oparzeń to  
ty m  d ru g im  ponadto  d r  Ja - chyba n a jb a rd z ie j w s trząsa jący  w i-  
d w iga  M ozoi. — N ie ła tw o  u nas dok. Te dz iec i, jeszcze n iedaw no 
o nowego leka rza  — m ó w i d r  M ozol, zd row e i zadow olone, b iega ły , b a w i-
— Jest to  bardzo tru d n y , w y w o łu ją - ły  się, śm ia ły . W ys ta rczy ła  c h w ila  
cy  w ie le  stresów  i  nap ięć oddz ia ł. n ie u w a g i ze s tro n y  ro d z icó w  i  do-

T ru d n o  Jest ta k ie  o p ie lę g n ia rk i.  m a-
Podczas d y ż u ró w  popo łudn iow ego i  ’ ’  szp ita la , skąd czasem
nocnego z is ta ie  t y ł k i  Jedna s iostra , » ' ’chodzi i,,»  w  . . . i
To bardzo m ało. Są tu  bow iem  22

w ychodz i ju ż  n ie  w  p e łn i sp raw ny, 
oszpecony przez b liz n y , z d e fe k ta ­
m i o rg a n ic z n y m i, nad usun ięc iemłóżka  d la  m a lvch  na c ie n tó w  Obec- “ “  ' “ 8“ lu ra n y n u . naa usun ięc iem

m e za ie w ch  ,5 £  Ä i e c L  z k tó -  £*g> ̂ 'SicT̂ pŜ iÛ
re zu lta te m ) p racow ać.

n ie  z.ajętych je s t 13. 18 dz iec i, z k tó ­
ry c h  w iększość trzeba  k a rm ić  i  po ić  
przez sm oczek, zm ien iać p ie lu szk i, 
co godzinę zm ie rzyć  gorączkę, po­
brać m ocz itp . Ja k  w iększość jed -

T y m  d ram atom  można zapobiec. 
W ym aga to  w p ra w d z ie  większego

nostek s łużby  zd ro w ia  i  ta  b o ryka

'sS e lo to a k le ra  PerS° nelU P łe l,ig n ia t- '  z ^ T g ^ n T i o t e S
leczyć ze strasznych  s k u tk ó w  n iedo- 

tym czasem  w  o s ta tn im  okres ie  pa trzen ia . (su)
znacznie zw iększy ła  się liczba  p rzy ­
pa d kó w  oparzeń w śród  n a jm ło d ­
szych — dz iec i w  w ie k u  od 1 do 2 
la t. P oc iechy w  ty m  okres ie  sa t r u ­
dne do u p iln o w a n ia . Zdobyw szy

do d a tko w ych  p o w ie rz c h n i na k ro -  
jo w n ię  i  ro zdz ie ln ie . W S ta rg a r­
dzie  P R O G A L u zyska ł ju ż  ta k ie  po 
m ieszczenie ( je s t ono a k tu a ln ie  w 
ad a p ta c ji) . W  Szczecinie od 1 lu te ­
go b r. o trzym a  znaczne pow ie rzch ­
n ie  p rz y  u l.  N iem cew icza  (na cen­
t ra ln ą  k ro jo w n ię ,  m agazyn i  roz­
dz ie ln ię ). W  P yrzycach , ja k  do tad , 
is tn ie je  ty lk o  o b ie tn ica  nacze ln ika

__ __ _ Jest
młodzieżową, damską i  męską; warunki aktywizowania £,“ 1 '
specjalizując się w wyrobach dowego osób nie mogących pod trudnienie w chałupnictwie. A ktu - 
grubszych, których nie robią jąć zatrudnienia. Dotyczy to ?*ni,e , -  Jak ,sl(?. dowiadujemy — 
przedsiębiorstwa kluczowe, bie zwłaszcza kobiet posiadających K S S i' przTul” 'BogusŁw^lł^sm 
lizną stołową, Osobistą i poście małe dzieci. Oddziały produkcyj siadującego z istniejącą rozdzieł- 
lową, a także w kooperacji ne PROGALU istnieją: w Szcze- nią- Powiększenie powierzchni o-
(, T  I . p° l m o . 1  ^  (3)wwJ 3olT io.w lu’ s í no-  r i S & S  S S f f lS S .  -ZESKEJelcz, F itU itU M  — bzezeem i ujściu, Międzyzdrojach, Trze- techniczna i ekspedycja gotowych 
Gryfice, SZGraf. — Szczecin, biatowie, Łobzie Pyrzycach wyrobów> stworzy warunki znacz-
Zakłady Zespotów Automatyki, .Chojnie, Myśliborzu i  Choszc^ K Ś S » *  p |™ ę h  °dd2ta’  
Zakład Wytwórczy Urządzeń nie. Pracownicy- zatrudnieni w eyrzycacn.
Sygnalizacyjnych Katowice) systemie nakładczym otrzymu- 
różne elementy* i  urządzenia. O ją  gotowe wykroje wraz z do- 
dynamiczności przedsiębiorstwa datkami, bądź też włóczkę i 
może świadczyć wykonanie pla wzory. Gotowe wyroby przyj- 
nu 1979 r. już 12 grudnia. Ry- mowame są przez brakarzy, pa 
nek wewnętrzny, przede wszy- kowane i ekspediowane bezpo- 
stkim szczeciński, otrzymał po- średnio do handlu — nie ist- 
nad m ilion szt» odzieży i bie- nieje np. magazyn wyrobów 
iizny osobistej i stołowej. Dla gotowych. Maszyny i urządze- 
uczczenia V II I  Zjazdu PZPR nia do produkcji stanowią wła 
zobowiązano się wykonać dodat- 6ność pracownika, z tym że 
kowo produkcję rynkową war- przedsiębiorstwo zwraca koszty 
tości 7 min zł. Wykonano zna- amortyzacji proporcjonalnie do 
cznie więcej: na sumę 11 956 ilości wykonanej produkcji, 
tys. zł. Łącznie przekroczono Przedsiębiorstwo prowadzi też 
plan o 15 682 tys. zł, zakup nie wykorzystanych ma­

szyn w przedsiębiorstwach i za 
Zadaniem przedsiębiorstwa gotówkę bądź na raty sprzeda- 

jest wykorzystanie wszystkich je je swym pracownikom. Bar 
dzo często dla chałupnika jest 
to inwestycja samospłacająca 
się w krótkim czasie. Świad­
czenia socjalne pracownicy o- 
trzymują takie same jak w 
każdym innym zakładzie.

PROGAL nie ma kłopotów ze 
zbytem swej produkcji, dlate­
go też mógł tak wysoko prze­
kroczyć założenia planowe. Je­
dnak jest to mniej niż zakła­
dał wicewojewoda Andrzej Gło 
wacki w swym wystąpieniu 
sprzed roku — mówiło się tam 
o 40 milionach zł. Dalsze prze­
kroczenie produkcji poszukiwa­

nych towarów nie było możli­
we, gdyż zabrakło w 1979 r. wa 
runków, o których mowa po­
wyżej.

Przedsiębiorstwo nakładcze, 
by uzyskiwać wyniki, musi pra 
cować niezwykle sprawnie. 
Jest to bowiem sprawa dostar­
czenia na czas wykrojów i ma­
teriałów do odległych od cent­
ralnej krojowni oddziałów pro­
dukcyjnych oraz transportu go­
towych produktów do magazy­
nów przedsiębiorstw handlo­
wych. A właśnie transport wła­
sny jest w szczecińskim 
PROGALU przysłowiową „pię­
tą Achillesową”  — stare samo­
chody dostawcze odmawiają 
posłuszeństwa, wynajem kosztu 
je drogo i  nie zawsze jest do­
stępny.

NASTAWIENIE się zakładu 
— mimo tych kłopotów — na 
dalszy rozwój produkcji i wy­
korzystanie możliwości rynku 
pracy w Szczecinie, Stargar­
dzie i Pyrzycach dla lepszego 
zaopatrzenia rynku wewnętrz­
nego świadczy dobrze o pręż­
ności i  dynamiczności szczeciń­
skiego PROGALU i rokuje do­
bre prognozy na przyszłość.

Edward WITUSZYŃSKI

Laserowy kontroler
NIEMAL natychmiastową in 

formację o strukturze i jako­
ści wytwarzanych elektronicz­
nych układów scalonych moż- 

Otrzymać z laserowego u- 
rządzenia kontrolnego, opraco­
wanego przez specjalistów z in 
stytutów w Kiszyniowie i Le­
ningradzie. Urządzenie zostało 
wdrożone już do praktyki pro­
dukcyjnej. Świetlna sonda prze 
kazuje obraz elementów elek­
tronicznych na ekran telewi­
zyjny. Warto dodać, że proces 
kontroli może się odbywać pod 
czas poszczególnych etapów 
wytwarzania i dzięki temu nie 
dopuszczą się do powstawania 
braków.

PR ZED  ro k ie m  w ice w o je w o d a  A n 
drze.1 G ło w a c k i w y d a ł polecenie 
m a jące  na ce lu  ro zw ó j p ro d u k c ji 
n a k ładcze j. Z w ró c ił on m ia n o w ic ie  
uwagę, że ponad ty s ią c  m łodych  
ko b ie t ko rzys ta  z bezp ła tn ych  u r ­
lo p ó w  na w ych o w a n ie  dzieci. Część 
ty c h  k o b ie t to  p racow n ice  „D a n y ”  
„O d ry ” , „L u x p o lu ”  i  in n y c h  po­
d obnych  przeds ięb io rs tw , mogące 
pod jąć pracę w  n ie p e łn ym  w y m ia ­
rze godz in  i  to  u  s ieb ie  w  dom u 
W  zw ią zku  z pow yższym  w ice w o je ­
woda p o le c ił w y k o rz y s ta n ie  te j si­
ły  robocze j d la  wzbogacenia asor­
tym en tow ego  i  to w arow ego  szcze­
c ińsk iego  ry n k u  w ew nę trznego  
przez zorgan izow an ie  300 d o d a tko ­
w ych  m ie jsc  p ra cy  w  system ie na­
k ła d czym  w  Szczecinie. S ta rgardzie  
o raz P yrzycach . S zczeciński PRO­
G A L  w y d ru k o w a ł spec ja lne  u lo t­
k i.  w ręczane za pośredn ic tw em

Śledzia nie zabraknie?
ZDECYDOWANY spadek po­

łowów śledzi, wyrażający się 
na płn.-wsch. Atlantyku pro­
centowym wskaźnikiem 65—75 
proc. w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat, sprawia że czas po­
myśleć o sztucznej hodowli tej 
popularnej ryby. Do takiego 
wniosku doszli uczeni radziec­
cy, proponując podjęcie sztucz­
nego zarybiania na skalę prze­
mysłową. W yniki dotychczaso­
wych doświadczeń prowadzo­
nych m. im.-w Instytucie Rybo 
łówstwa Morskiego i Oceano­
logii w Murmańsku wskazują, 
że jest to przedsięwzięcie opła­
calne. Stwierdzono, że śmiertel 
ność narybku na sztucznych 
tarliskach jest tysiąc razy 
mniejsza niż na tarliskach na­
turalnych. Wprawdzie nie do 
końca wiadomo w czyich wo­
dach terytorialnych znajdzie 
się następnie wyhodowana ry ­
ba, ale już złowienie jednego

procenta narybku w postaci 
dojrzałego śledzia zwraca po­
niesione koszty sztucznego za­
rybiania.

dne do u p iln o w a n ia . Z dobyw szy u- 
m ie ję tnośc  chodzenia, m a ją  w ię k ­
sze m oż liw ośc i „po zn a w a n ia  św ia ­
ta ” . Toteż n ie w ie le  p rze d m io tó w  w  
dom u u c h ro n i się przed  c ie k a w s k i­
m i m a lca m i. T y m  b a rd z ie j trzeba 
p iln o w a ć , aby w  zasięgu m a łych  
rączek n ie  zna laz ło  się n ic . czym  
dz iecko  może sobie z ro b ić  k rzyw d ę .

b e s e m

sali F ilh arm o n ii
AZDY międzynarodowy 
konkurs chopinowski w 
Warszawie jest dużym 

wydarzeniem w życiu 
muzycznym naszego kraju,
Ki

V

C ie k a w s z e  d la  p o ls k ie g o  m e lo -  pośredniośclą , a także ch a ra k te ry -  
f t ia n a  styczną d la  B rahm sa pew ną su ro ­

wością w yrazu .
--------------------------— ............. - P R ZY  s łu ch a n iu  „W a n d e re rp h ą n -

tas ie ”  n a rzuca ło  się w spom n ien ie  R ew elację  p la n is tyczn ą  X IX  włe- 
i lo ś ć  p ły t ,  A s z k e n a z i c ie s z y  S ię n iedaw nego re c ita lu  S w la tos law a ku  — „O b ra z k i z w y s ta w y "  Mu- 
s ła w a  m ię d z y n a ro d o w a  o ra z  o- Ri cUu> ™  k tó ry m  slyszeliS- .o r s k ie g o  -  Rtnpeisaem pM rokto-

._V7 w u m y  jedną z sonat Schuberta , w a l w  sposób w y ją tk o w o  o ry g in a i-
p in ią  je d n e g o  Z n a j le p s z y c h  W O br/dw a i p la n iśc i p o jm u ją  m uzykę  nu. C y k l ten  jest n ie zm ie rn ie  po- 
ś w ie c ie  p ia n is tó w  ś re d n ie g o  p o  w iedeńsk iego  m is trza  w  ca łko w ic ie  p u la rń y  t  g ra  go m nóstioo  pŁam-

„ ___„ .......... ......... . . .  k o le n ia  R in g e is s e n  k o n c e r tu je  odm ie n n y  sposób. S chubert w  in -  stów , d la tego  też sztuka  je s t wzbo-
z a ra z e m  p rz e d m io te m  o g ro m n e -  n „  a a łv m  ¡ w ie c ie  i  c z ę s to  n o ta -  ‘ " n r e ta c i i  Richtera je s t sp o ko jn y , Bocii »o w e lem en ty  Św ięte ‘  no ­
g o  z a in te re s o w a n ia  c a łe g o  s p o -  v  ,e  '  CZęSt0 p 0 n  W ptoa iony, cechu je  po -  n e k U y m  we. P ian is ta  n ie  superow at Si
le c z e ń s tw a . D z ię k i  je g o  m o r a l­
n e m u  p o p a r c iu  w ś r ó d  la u r e a ­
tó w  p ie rw s z e g o  p o  w o jn ie  k o n ­
k u r s u  w  r o k u  1949 z n a la z ła  s ię  
c a la  c h y b a  e k ip a  p o ls k a  —  H a ­
l in a  C z e r n y - S te ja ń s k a ,  B a r b a ­
r a  H e s s e -B u k o w s k a , W ła d y s ła w
K ę d ra ,  T a d e u s z  Ż m u d z iń s k i ,  W ia  s ię  n a  p o ls k ic h  e s t ra d a c h ,  ~  Chłodna doskonałość. Ringeissen sem pow stan ia  c y k lu  (n je s t on 
R p a in n  S m e n r l^ in n l-n  7 h in n ip w  d z ię k i  c z e m u  m a * n a  s?p b e z - 0 ra  Schuberta  z m łodzieńczym  tern oko ło  dw adzieścia  la t  w cześniejszyn e g m a  Z » m e n a z ta n ka , ¿ .O ig n ie w  az ięK -i c ^ m u  m o ż n a  s ię  peram entem  i lverW ą i zda jąc Się od fa n ta z ji B rahm sa) i  in te rp re to w a ł
S z y m o n o w ic z .  M n ie j  s z c z ę ś li-  p o ś re d n io  p rz e k o n a ć , w  ja k im  je d y n ie  na sw o je  n iem a łe  p lam  • • • ■

n a  c a ty m  s w ie c ie  i  c z ę s to  p o  ja -  w yw ażony , cechu je  go — rz e k łb y m  we. P lan is ta  n ie  suge row a ł się cza-

Recital Bernarda Ringeissena
wym dla naszych pianistów 
okazał się następny konkurs — 
w roku 1955. Pierwszą nagro­
dę zdobył Adam Harasiewicz, 
następne Władimir Aszkenazi, 
Fou Tsung i Bernard Ringeis

tym razem faworyzowały Ber­
narda Ringeissena,

kierunku ? biegnie droga 
artystycznego rozwoju.

bardzor . „  nowocześnie, stosując
jego styczne  m ożliw ośc i i  in tu ic ję . ,,W<an m aks m u m  k o n tra s tó w  w yra zo -

dererphantas ie ”  dużo s tra c iła  na w ych. Z a m ia r b y ł to  św ie tn y , rea- 
ta k lm  pode jśc iu  p ia n is ty . In tu ic y j-  llza c ja  na tom iast n ieco zawte>dlc. 

, , n ie  i  sposobem gosijodarczym  zbu - T ru d n ie jsze  techn iczn ie  m in ia tu ry
Program recitalu obejmował dow ać można dom ek je d n o ro d z in - g rzeszy ły  b ra k ie m  p re c y z ji w yko - 

Wandererphantasie" op. 15 niJ a n*e w ie lo p ię tro w y  w ieżow iec ; na ioczej, a liry c z n e  w  w yra z ie  — 
’Ś r- lm h o r in  ( ’„ „ * „ ,¿ ,1  ł / f i  Ringeissen n ie  ro z p la n o w a ł na lę - pe 'jynvm i, rz e k łb y m , u d z iw n len la -

TT , . . .  n  l  1 ’  „ życi e u tw o ru  Schuberta  t jego  a r -  m l. k tó re , a c z ko lw ie k  wysoce o ry -
U podobania publiczności Brahmsa oraz „Obrazki Z wy- C h ltek tu ra  okazała się p rzyc ieżka , g in a ln e , n ic  zawsze zgodne b y ły  :  

S ta w y ”  Musorgskiego. Już Z j e -  pozbaw iona f in e z ji i d ia  s łucha- ch a ra k te re m  u tw oróu). T ak  w iec  
ao  u k ła d u  w id a ć  ż p  a m b ic je  cza ję c z ą c a . Ś liczn ie  g ra ł je d y n ie  „S ta ry  zam ek ”  i „ B y d ło "  oraz  
i i n  L V,v?n n ifl,c tó re  fra g m e n ty  ka n ty le n o w e , dzw ony  z „W ie lk ie j b ra m y  k ijo w -pianisty id ą  daleko. Zarow.-o Jttóre je d n a k  w  ogó lnym  obrazie  sk .:e j" na pew no u tk w iły  w  oam ie- 
fantazję Schuberta jak i  fan- dzie ła  z a im u ją  n ie w ie le  m ie jsca. c l s łuchaczy, n a tom ias t '„T u i l le r ic s "  
tazje Brahmsa s ły s z y  s ię  na e- Spontan iczna  in te rp re ta c ja  n ie  i  „R u n e k  w  L im o g e s" ra z iły  n ie - 

'  '  n io  zaszkodziła zupe łn ie  F a n taz jom  op. d o s ta tka m i tech n iczn ym i. N a jlep -
K o n c e u o w y i-n , n ic -  n6  Brahm sa. P erwsze  t  osta tn ie  szym  bisem  b y ła  e tiu d a  Chorwna, 
rzadko — są t r u d n e  C arrrlcclo  b rz m ia ły  chyba zb y t m a- z łym  bisem  — etiuda  M oszkow skle - 

dla pianisty i  dla słuchacza, suw n le , ja k  na ta k  m ałe fo rm y , go. k tó re j fenom ena lne  tem po zu- 
D z h n ió  n i  p ro  m a ż o  h r n k  u tz n n -  n a tom ias t pozostałe m in ia tu ry  p e łn ie  n ie  b y ło  o ^ ^ a rte  ró w n ie  fe - u z iw ic  n ie c o  może oraK u z w o  , „ nłnB„ yn j nterm ezza a -m o ll i nom ena lną  p recyz ia .

J A N  G O R ZE LA N Y

Przyznać trzeba, że ju ry  o- 
wego konkursu nie popełniło 
omyłki; pianiści ci już ćwierć stradach 
wieku z powodzeniem utrzymu- zmiemie 
ją się na estradach koncerto­
wych. Harasiewicz mieszka w 1Ł
Wiedniu i  nagrywa ogromną rów Chopina, które byłyby naj E -d u r) zachwycały p ro s to tą  i  bez-

W Hucie Aluminium
„Konin“

W KONIŃSKIEJ Hucie Alumi­
nium wprowadzono ostatnio do 
produkcji nowy asortyment — 
blachę ryflowaną o dwóch wzo­
rach. W hucie przeprowadza się 
różnorodne przedsięwzięcia, mają­
ce na celu optymalne wykorzy­
stanie energii elektrycznej — 
zwiększa automatyzację na nie­
których odcinkach. Zastosowano 
również komputer do sprawdzia­
nu i regulacji.

NA ZDJĘCIU: taśma aluminio­
wa przygotowana do ekspedy­
cji.

(CAF-Staszyszyn)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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— Niech pan stąd lepiej idzie, Grey, zanim coś pa­

nu zrobię — naskoczył na niego Marlowe.
— Przyjemnie było patrzeć, jak mu mówią: „E j 

wy, kapralu, ruszcie tyłek, do jasnej cholery” . — 
Oczy Greya błysnęły nienawistnie. — Dobrze mu tak, 
łobuzowi.

Ale Marlowe pamiętał Króla tylko takim, jakim  był 
naprawdę. Prawdziwy Król nie odpowiadał potulnie: 
„Tak jest, panie sierżancie” . To nie był Król. To był 
inny człowiek, wydarty z łona Changi, człowiek, któ­
rego Changi tak długo hołubiło.

— Dobrze mu tak, złodziejowi — dodał umyślnie 
Grey.

Marlowe zacisnął lewą, zdrową pięść. — Ostrze­
gałem pana — powiedział, po czym walnął go w 
twarz, odrzucając do tyłu. Ale Grey nie stracił rów­
nowagi i rzucił się na Marlowe’a. Zaczęli się tłuc i 
nagle znalazł się przy nich Forsyth.

— Dość tego — rozkazał. — O co, do diabła, się 
bijecie?

— O nic — odparł Marlowe.
— Puszczaj pan — rzekł Grey ł  wyrwał rękę z 

uścisku Forsytha.
— Z drogi!
— Jeszcze raz m i któryś z was narozrabia, a do­

stanie areszt domowy. — Forsyth z przerażeniem spo­
strzegł, że ma przed sobą dwu kapitanów. — Jak 
wam nie wstyd, panowie, awanturować się jak zwykli 
żołnierze! Już was tu nie ma. Na miłość boską, prze­
cież wojna się skończyła!

— Czyżby? — Grey rzucił Marlowe,owi spojrzenie 
i odszedł.

— O co wam poszło? — spytał Forsyth.
Marlowe spoglądał w dal. Nie było już widać cię­

żarówki.
— I  tak by pan nie zrozumiał — odparł i  odwrócił 

się.

U h l

Forsyth patrzył za nim, dopóki nie znikł mu z oczu. 
„Masz rację, i to jaką rację — pomyślał bezsilnie. — 
Każdy z toas jest dla mnie niepojętą zagadką” .

Zawrócił w  stronę bramy. Jak zwykle gapiły się 
w przestrzeń poza nią milczące grupki ludzi. I  jak 
zwykle brama była strzeżona. Ale teraz strzegli je j 
oficerowie, a nie Japończycy i  Koreańczycy. W dniu, 
kiedy tu  przybył, zwolnił ich i wystawił straż złożo­
ną z oficerów, aby strzegli obozu i nie wypuszczali 
żołnierzy na zewnątrz. Ale straż okazała się zbędna, 
bo n ik t nie próbował uciekać. „N ic z tego nie rozu­
miem — zwierzał się sobie ze zmęczeniem. — To 
wszystko nie ma sensu. A zresztą, tu  wszystko jest 
na opak” .

I  wtedy dopiero uświadomił sobie, że nie zamel­
dował o tym  podejrzanym amerykańskim kapralu. 
Musiał myśleć naraz o tylu rzeczach, że zupełnie 
mu to wyleciało z głowy. 7Ay był na siebie, te teraz 
jest już na to za późno. Ale potem przypomniało mu 
się, że ma przecież wrócić do obozu amerykański 
major. „Świetnie — pomyślał. — Powiem mu o tam­
tym. A on już sobie z nim poradzi” .

W dtoa dni później zjechali do obozu nowi Amery­
kanie. Przyjechał też prawdziwy amerykański generał. 
Otaczał go ró j fotografów, sprawozdawców wojennych 
i adiutantów. Zaprowadzono generała do baraczku 
komendanta obozu. Wezwano tam także Marlowe’a, 
Maca f Larkina. Generał wziął słuchawkę udając, że 
słucha radia

— Proszę się nie ruszać, panie generale!
— Jjeszcze tylko jedno ujęcie, panie generale!
Marlowe’a wypchnięto do przodu i kazano mu po­

chylić stę nad radiem tak, jak gdyby właśnie obja­
śniał generałowi jego konstrukcję.

— Nie tak, niech pan się zwróci twarzą do nas. 
O tak, i niech pan da do światła te chude ręce. Te­
raz ujdzie.

Tej nocy po raz trzeci i  ostatni padł na mieszkań­
ców Changi strach, za to strach najsilniejszy. Strach 
przed tym, co przyniesie jutro.

Teraz już całe Changi wiedziało, że wojna skończy­
ła się naprawdę. Że trzeba będzie spojrzeć w oczy 
przyszłości. Przyszłości poza Changi. Przyszłości zaczy­
nającej się od dziś. Od dziś!

(cdn)
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Rok 1980 także pod znakiem spartakiady młodzieży

Szczecin miejscem
SPORT młodzieżowy prze- we wszystkich dyscyplinach, w PZP postanowiono, że sparta- 

chodzi kolejną reorganizację, których będą startować nasi kiada pływacka rozegrana zo- 
W ubiegłym roku we wrześniu reprezentanci. Ogólnopolska stanie 3 tygodnie wcześniej, 
wprowadzono - nowy system Spartakiada Młodzieży odbędzie
współ za wodni ct wa sportowego się w czterech terminach. W W IMPREZIE te j weźmie u- 
wśród młodzieży. Zgodnie z lutym  rozegrane zostaną kon- dział 520 dziewcząt i  chłopców, 
przyjętymi zasadami rywaliza- kurencje zimowe. Gospodarzem W zawodach wioślarskich OSM 
c j . rozpocznie się na szczeblu imprezy jest województwo wystartuje 600 zawodniczek i 
szkół. Później odbywaią się za krośnieńskie (3—10 II). W im- zawodników, w kolarstwie to- 
wody rejonowe, wojewódzkie, prezach zimowych szczecinianie rowym — 100 a w skokach do 
strefowe i centralne. Z tym, że nie startują. W kwietniu w wody 32 osoby. Choć w naszym 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej, Kielcach odbędą się biegi prze- województwie nie ma skocz- 
w których startuje młodzież łajowe natomiast w maju, w ków do wody, to jednak na pły 
szkół podstawowych, doprawa- Częstochowie, zostaną roze- walni Pogoni startować będą 
dzone będą tylko do szczebla grane konkurencje halowe: gim także młodzi szczecinianie, 
wojewódzkiego. Natomiast O- nastyka, akrobatyka, gimnasty- Tak więc gród Gryfa będzie 
gólnopolska Spartakiada Mło- ka artystyczna, boks, judo, ko- także miejscem zmagań mło­
dzieży odbędzie się tylko dla szykówka, podnoszenie ciężą- dzieży walczącej o spartakiado- 
juniorów młodszych. rów, szermierka, zapasy, tenis we trofea. Mamy nadzieję, że

stołowy. Natomiast w dniach nasza młodzież do tych imprez
r o z p ię t o ś ć  wiekowa juniorów od 24 do 30 sierpnia w woj. będzie należycie przygotowana 

S I S T t i  s *  kon- i spełni oczekiwania -  uzyska
w pływaniu n.p. może startować kurencje spartakiady letniej, w y n ik i lepsze niż w latach po- 
mtod®ież w wieku i i—i4 lat, a w Ponieważ woj. koszalińskie nie przednich.
podnwszenta ę ię ż * r*w  m ło d z ie ń cy  dysponuje torem wioślarskim, ( r )
r in  la t  1« W  t v m  r r t lr u  n io  Wf.1-I7.jt. T r  ^  J - ■ - '  '

Olimpiada 1980

W Moskwie albo nigdzie
O L IM P IA D A  1980 może się odbyć c lw n y  z b o jk o to w a n iu  ig rz y s k  w  

w  M oskw ie , a lbo  n igdz ie  — ośw iad- M oskw ie . M il le r  doda ł, że gdyby  
czy ł p rzew odn iczący M ie d zyn a ro - am e ryka ń scy  zaw odn icy  n ie  ucze- 
dowego K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  s tn ic z y li w  o lim p ia d z ie  m osk iew - 
lo rd  K i l la n in  w  w yw ia d z ie  ra d io - s k le j to . zgodnie z re g u la m in e m  n ie

p raw ne , o rg a n iza cy jn e  i  te ch n iczn e  d y  b y łb y  ciosem  d la  id e i o l lm p ij-  
zw iazane z e w e n tu a ln ym  p rzen ie - sk le j.
s ien lem  o lim p ia d y . D oda ł, że czyn­
n ik i po lityczn e  n ie  in te re su ją Ja k  w y n ik a  z b łyska w iczn e j
M K O l. O rg a n iza to rzy  radz ieccy  k le ty  p rzep row adzone j przez k o rę - 
w y w ią z a li sie dotychczas bez za- sponden tów  za g ra n iczn ych  d z ie n n i- 
rz u tu  z w sze lk ich  zobow iązań ka  ..W ash ing ton  Post” , idea b o jk o - 
s tw le rd z ił K i l la n in .  M K O l ró w n ie ż  tu  o lim p ia d y  w  M oskw ie  je s t pow - 
m u s i w yw iązać  się ze sw ych  zobo- szechnie odrzucana. Z decydow an ie  
w iązań. s p rze c iw ia ją  się je j.  ja k  s tw ie rdza

•  •  •  d z ie n n ik , m. in . R F N . W ło ch y . Ja­
pon ia . M e ksyk . H iszpan ia  i  Da» 

82 C ZŁO N K Ó W  A m e ryka ń sk ie g o  nla .
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  je d n o m yś l­
n ie  p o d ję ło  rezo lu c ję  p ro tes tu jąca  
p rze c iw ko  w p ro w a d za n iu  e lem en tów  
p o li ty k i do p rzyg o to w a ń  o l im p ij­
sk ich . A m e ry k a ń s k i k o m ite t zapo­
w iada , że p rzyg o to w a n ia  do Ig rzysk  
będą się o d b y w a ły  nada l pe łną pa­
rą. P rzew odn iczący k o m ite tu . Don 
M il le r  ośw iadczy ł w  w yw ia d z ie  p ra ­
sow ym , że a d m in is tra c ja  a m e ryka ń ­
ska n ig d y  n ie  k o n s u lto w a ła  sw oich 
ośw iadczeń na tem a t o lim p ia d y  z 
A m e ry k a ń s k im  K o m ite te m  O lim p ij­
sk im . k tó r y  je s t zdeoydow anie prze-

w ię c  c e n tra ln y c h  Ig rz y s k  M ło d z ie - - _
l y  S zko ln e j zaś O gó lnopo lska  Spar 50-metroweJ pływalni — cztery 
ta k  la da M łodz ieży  odbędzie  się t y ł  dyscypliny: wioślarstwo, pły~ 
k o  d la  J u n io ró w  m łodszych . N a- a _ ip  dr, w o d y  kolar-to m la s t ju n io rz y  s ta rto w a ć  będą w  wanie, SKOKI OO woay, KOiar 
m is trzo s tw a ch  P o ls k i o rgan,izow a- stwo torowe odbędą Się W S zcze  
n y c h  przez poszczególne z w ią z k i cinie. Jako pierwsi wystartują 
spo rtow e . - . . •pływacy, bowiem na wniosek

Ciekawostki piłkarskie
W  c h w il i  obecne j w  c a łym  k ra .  

ju  t rw a ją  p rzyg o to w a n ia  do ty c h  
im p re z . O d b yw a ją  się w ię c  zawo­
d y  szkolne ą n iebaw em  rozpoczną 
s ię  im p re z y  re jo n o w e  i  w o je w ó d z­
k ie . W Szczecinie p ie rw szą  im p re ­
zą szczebla w o je w ó d zk ie g o  będzie 
sp a rta k ia d a  w  boks ie . R ozpocznie 
s ię  ona 28 lu tego . W iększość zaw o­
d ó w  p rze w id z ia n o  na m arzec ' i  
k w ie c ie ń . E lim in a c je  w o je w ó d zk ie  
zakończą m is trzo s tw a  łu c z n ik ó w , 
k tó re  odbędą się w  czerw cu.

CZYNIONE są także staran­
ne przygotowania do OSM. Na­
sze województwo dość słabo 
wypadło właśnie w klasyfikacji 
juniorów młodszych, chodzi 
więc o poprawę wyników, i  to

IR A K LIS  ZADOWOLONY 
Z WAWROWSKIEGO

SEEP MAIER 
KOŃCZY KARIERĘ

sce w  ta b e li), a J. G m och Y an n in a  
(11 m ie jsce). O s ta tn io  je d n a k  pod­
o p ie czn i G órsk iego  p o ko n a li ze­
spół Gm ocha 3:0. W g re c k ie j eks- 

N IE D A W N O  p rze ka za liśm y n a - t r a k i  asie w ys tę p u je  18 d ru ż y n , 
szym  C z y te ln ik o m  życzenia z G re­
c j i  o d  byłego  p iłk a rz a  Pogon i,
H e n ry k a  W aw row sk iego . K i lk a  
osób p y ta ło  w  Jakim  k lu b ie  w y ­
s tę p u je  te n  p iłk a rz . O tóż H . W a* 
wr-ówiski g ra  w  Ira k lls ie  S a lo n ik i 
(12 m ie jsce  w  ta b e li I  l ig i) .  K lu b  Z N A K O M IT Y  b ra m k a rz  FC 
je s t zadow o lony  z g ry  szczec ln ia - B a ye rn  M onach ium , Seep M a ie r, 
n m a - zapow iedz ia ł zakończenie sw e j w ie i

JACEK GMOCH k ie j k a r ie ry  sp o rto w e j. O kazało sie
TAKŻE W GRECJI bow iem , że ob rażen ia  doznane ub ie ­

g łego ro k u  w  w y p a d k u  sam ocho- 
„ _ _ T,  . „  . d o w ym  m ocno nad w e rę ży ły  jego

W  G R E C JI p rzebyw a  K a z im ie rz  zd ro w ie . S. M a ie r rozeg ra ł 98 snot- 
G o irsk i, a od g ru d n ia  je s t ta m  kań w  re p re z e n ta c ji RFN  i  dobrze 
także  Jacek G m och. Pan K a z i-  je s t znany  s ym p a tyko m  fu tb o lu  na 
mienz p ro w a d z i K a s to r ię  (16 m ie j-  c a ły m  św iecle.

2 lutego w kawiarni
,Zamkowa”

Na „Balu sportowca“ 
poznamy laureatów 

plebiscytu „Kuriera“
„P R Z E G L Ą D  SPO RTO W Y”  og łos ił 

ju ż  w y n ik i  swego p le b iscy tu  na 10 
n a jlepszych  sp o rto w có w  P o ls k i w  
1979 r .;  m y  na tom ias t d o p ie ro  3 
lu te g o  p o in fo rm u je m y  naszych 
C z y te ln ik ó w  o w y n ik a c h  26 p le b i­
scy tu  na dz ies ięc iu  n a jlepszych  
sp o rtow ców , trze ch  tre n e ró w  i  t r z y  
na jlepsze  zespo ły  spo rtow e  w o j. 
szczecińskiego w  1979 r.

Ogłoszenie w y n ik ó w  będzie m ia ­
ło  w y ją tk o w o  u ro czys ty  c h a ra k te r. 
U cz y n im y  to  bow iem  na „B a lu  
sp o rto w ca ” , k tó r y  odbędzie się 2 
iu te g o  w  k a w ia rn i „Z a m ko w a ” . 
Im preza  zapow iada się św ie tn ie . 
P rz yg o to w a n ia  sa m ocno zaaw an­
sowane. P rze w id z ia n o  w ie le  a tra k ­
c ji.  O rg a n iza to rzy  rozpoczyna ją  
sprzedaż zaproszeń. Można je  na­
byw ać w  se k re ta ria c ie  W yd z ia łu  
K u l tu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i. 
U rzędu  M ie jsk ie g o  Już od non ie - 
d z ia łk u  w  godz. od 10 do 15.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „K o b ie ta  w  
cze rw onych  b u ta ch ”  g. 9 11. 13.15 
35.45 18 fr._ 1. 18■ ..Duch r a ju ”  g.
20.15 hiszp. 1. 15: sobota: ..K ob ie ­
ta  w  cze rw onych  b u ta c h ”  g. 9. 11.
13.15 15.45. 18. 20.15: KOSMOS (te ł.
380-03) „R ó j”  g. 13.30 16. 18.15, 20.30. 
U S A . 1. 12: sobota: „W ś c ie k ły ”  g. 
9 11.15 13.30 16 18.15. 20.30: B A Ł ­
T Y K  (te ł. 733-35) .12 p rac A s te r ix a ”  
g. 15.30 f r . :  ..K o b ra ”  g. 17.30. 19.30 
ja p . 1. 18 (p ią te k  i  sobota): CO* 
LOSSEUM  (te l. 458-18) .Róg B rze­
s k ie j i  C a p r i”  g. 13.30. 16. p o i. 1. 
15: „W  m ro k u  n o cy ”  g. 18.15 . 20.30. 
U S A  1. 18: sobota: ..W ciąż o  m i­
ło ś c i”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15 
20.30. i r .  1. 15: P O LO N IA  (te ł. 22- 
18-34) „C o la rg o l i  cudow na w a liz ­
k a ”  g. 15.30. 17. po i.; „Z a m ia n a  
m ie szka n ia ”  g. 19. radź.. 1. 15: so­
b o ta : „D z ie c i w śród  p ira tó w ”  g. 14.
15.30 ja p .; „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g. 
17. ¡9. kanad . ł .  18; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P a n to fe le k  K o p c iu szka ”  g. 
10. 17. po i • ..P ro ro k , z ło to  i  S led- 
m io g ro d z la n ie ”  g. l l .  13 15. ru m .. 
1. 12; .K ło p o t liw y  gość”  g. 18. 20. 
p o i.: ..T rzy  d n i K o n d o ra ”  g. 22. 
w ł.-U S A . 1. 18 (p ła te k  i  sobota): w  
sobotę o g. I l  13. 15: „B łę k itn y  
p ta k ” : H E T M A N  (P om orzany) „L o ­
dow a p a n i”  g. 16, p o i.: ,.12 prac 
Asteriaca”  g. 17. f r . :  ,. jo e  V a ła - 
c h i”  g. 18.30, w L . 1. 18: PR O M IEŃ  
(te ł 374-95) W yzn a n ie  m iło ś c i”  g. 
16. 18.30. radź. 1. 15. ez. I  i  I I ;  
M A R S  — „O s ta tn i e ta p ”  g. 15 poi.. 
1. 15: ..B itw a  o M id w a y ”  g. 17.15 
20. U SA. 1. 12. pano ram .: TR A N S  — 
„D z ię k i B ogu ju ż  p ła te k "  g. 17.30 
26 U S A . I. 15: S ZM A R AG D O W E 
(Z d ro je ) „S e k re t E n ig m y ”  g. 16 38 
po i. 1. 12 c i.  I  1 l i :  ..W ie lk i sen” ' 
g. 19.30 ang. 1. 15: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąbie) . .A m a to r”  g. 17 30. po i. I. 
15; „ K o n w ó j”  g. 19.30 USA. i. 15: 
Z A T O K A  (N ow e W arpno ) ..S kra­
d z iona  k o le k c ja ”  g. 18 po i.. 1. 12: 
R O B O T N IK  (P yrzyce) ..K on iec im ­
p e ra to ra  ta jg i ”  radź. 1. 12: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) ..A k to rz y  p ro w in c jo n a l­
n i ”  p o i.. I .  18: P anow ie  d b a ic le  o 
to n y ”  f r . .  D A R  (S ta rg a rd ) U ko ­
chana żona ”  w ł.  1. 18: IN A  (S ta r­
ga rd ) „W ś c ie k ły ”  po i.. 1. 18.

R E P ER TU  A  R K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OPRF-

’WYSTAWY
M U ZE U M  — W a ły  C h rob rego  3 — 
P o lska nad B a łty k ie m  przed 1000 
la t :  G ospodarka m orska  na P om o­
rzu  Z achodn im  1945—70: P rzyroda  
m orza : D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na 
P om orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y  
k i  zachodn ie j: Z  d z ie jó w  rzem io­
sła na Pom orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ­
ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń sk ich : 
D aw na porce lana , fa ja n s  i  szk ło  g. 
9—15: M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  
27 — S ztuka  Pom orza Zach. X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  po lska : Pokaz 
jednego o b ra zu - W ła d z tw o  K siążąt 
P om orsk ich  g. 9—15: S T A R Y  R A ­
TU SZ — pi. R zep ichy — D zieje 
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s tyka  Szczecina — w  X X X -le c ie  
S A R P: A rc h ite k tu ra  i  rzem iosło  
budow lane  Szczecina z p rze łom u 
X IX  w  : Secesja — w y ro b y  prze­
m y s łu  a rtys tyczn e g o : P o rtre t w  
m a la rs tw ie  Pom orza Zachodniego 
g. 9—15: Z A M E K  — W ystaw a prac 
W ito ld a  D ederko  z W arszawy 
„Z ie ln ik  T ra g ic z n y ’* g. 14—18; Z A ­
M E K  B W A  — P łaskorzeźby W ło­
d z im ie rza  W ieczo rk iew icza - Gobe­
l in y  Ł o te w s k ie j SRR; M a la rs tw o  
Jana Ju liu sza  S k ihsk łego  g. 10—18: 
„13 M U Z ”  -  p l Ż o łn ie rza  2 — Ma­
la rs tw o  C e c y lii Janeczek-M atu- 
szew sk ie l: S A LO N  M E LO M A N A  — 
p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 — Meda­
lie rs tw o  H e n ry k a  B oeh lke  g. U —17

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W olc iecha 7; 
C H IR . — U n ii  L u b e ls k ie j:  PO ŁO Ż­
N IC T W O  — P om o rza n y : W EW N. — 
R e jo n o w y .

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — 8. 
19—7: DO R O SŁYC H  — Jedności Na- 
ro d o w e l 12 — g 20—7: S TO M ATO ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N arodo­
w e j 12 — g. 20—7: N A D  O D R A 18
-  g 15—8.

A P T E K I

JA G IE L L O Ń S K A  ISA (dod o d tru t­
k i 1 t le n ) te l.  371-53: M IC K IE W I­
C Z A  łOl -  te l 730-44: M A R C IN A  1
-  te l 222-109: STO ŁC ZY N  Nad 
O dra  20 — te l 239-422: ZDROJE 
B at C h ło p sk ich  54 — te l. 612-573

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te ł.  480-31: Pociąg!

p rzy le żd ża la ce  -  934: P ociąg i od- 
leżdża jace  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
l  446-46 g 7—21
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  473-15 
g. 8— 19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999 S TR A Ż P O ŻA R N A  -  998: PO­
G O T O W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E -  981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: PO­
G O T O W IE  C IE P ŁO W N I -  993: PO­
G O T O W IE  W ODO CIĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I -  994 POGOTOW IE
L O K A T O R S K IE  -  986- POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD ZIE LC ZE  -  222-415:
P O G O TO W IE  T V  -  356-96 1 359-55: 
T E L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.10 Red szkolna zapow iada (ko ­
lo r )  15.30 N U R T  -  pedagogika 16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) .
16.30 P ią te k  z P a n k ra cym  (k o lo r) .
16.55 M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko ­
lo r ) . 17.25 W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r )  
18 F i lm  T V  h iszp  Saga rodu  
RiuS”  (k o lo r) . 19 D obranoc 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.30 
F ilm  kanad. .P a tro l w  D aw son”
21.50 K o n c e rt W OSPR1TV (k o lo r) .
22.40 „ K t o  z n im  w y g ra ”  — ez. I. 
23.00 D z ie n n ik  (ko lo r).

P R O G R A M  I I

13.35 N a s tad ionach k r a lu  i  św ia ­
ta . 14.15 S karb iec. 14.40 p o lig o n .
15.05 Pegaz. 15.55 Jez fra n c u s k i (ko  
lo r ) .  16.25 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y .
16.55 M łodz ieżow y m agazyn te c h n i­
k i  . .L ld a r”  (k o lo r) . 17.25 S łow a za 
s łow a (k o lo r )  J7.55 P o ra d n ik  dz ia ł 
ko w ca  18.25 K lu b  Jazzow v S tud ia  
„G a m a ”  (k o lo r)  19.10 K ro n ik a  
(Szcz.) 19 30 W ieczór z d z ie n n i­
k ie m  (ko lo r). 20.30 T e a tr W spom ­
n ie ń  1970 — Z  ru in  p ow sta ła ” .
21.10 „24 go d z in y”  (k o lo r) . 21.20 W ie ­
czó r f i lm o w y . 21.55 P rzed 1 po deb iu  
cle

S O B O TA

11.05 p rzysposob ien ie  o b ronne  d la  
k l V I I I  i  I  lic . (k o lo r) , 12 F izyka  
d la  k l .  V I  13.40 R adar 13.55 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  14.05 O b ie k tv w  
14 25 T V  M ło d ych  K o sm o n a u tó w  
„O r b i ta ” . 15 S T U D IO  8. 15.10 S tycz 
n io w a  k ro n ik a  — w sp o m n ie n ia  ze 
s tyczn ia  1945 r. 15.20 K to  z n im  
w y g ra  — sp o tkan ie  z p łk . p ilo te m  
W ac ław em  K ró le m  — asem p o l­

skiego lo tn ic tw a  podczas I I  w o ln y  
św ia to w e j. 15 30 F ilm  USA „R a k ie ­
ta  na K s iężyc” . 17 „Z a  co m i p ła ­
ca”  17.25 Jeden p lus osiem ”  — 
re p o rtaż  f i lm o w y  o ro dz in ie  w ie lo ­
d z ie tn e j. 17.40 Śpiewa zespół 
..V o x ” . 18,10 K o le k c ja  Leszka M a­
zana. 18.20 M agazyn f i lm o w y  ..Z b łi 
że n ią ” . 18.40 F ilm  an im o w a n y ..Za­
częło się na Y angcy  S tre e t” . 19 Do 
branoe. 19.30 W ieczór z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r) . 20.35 F ilm  fr.-amg. 
„M a y e r lin g ”  z O m arem  S h a rif fe m  i  
C. Deneuve. 22.50 D z ie n n ik  22.55 
S port w  S tud io . 23.05 M agazyn Stu 
d ia  8 0.10 T e ledyskus ja  — p rog ram  
ro z ry w k o w y .

PR O G R AM  I I

13.30 D la  dz iec i „S e k re ty  k in a ”  
(k o lo r) . 14 H is to r ia  o lim p ia d  — M el 
b o u rn e  1956 (k o lo r) . 15 S P O T K A J­
M Y  SIĘ  R A Z  JESZCZE 15 W ar­
szawska N ike . 15j10 F ilm  dokum . 
„U ś m ie rc a n ie  m ias ta ” . 15.25 ..N ie ”  
— im p re s je  f ilm o w e  15.30 M o je  
m ia s to  — gawęda o W arszaw ie.
15 45 F ilm  dokum . „P o w ró t na S ta­
re  M ia s to ”  16.05 „M o le  m ia s to ” .
16.15 F ilm  dokum . .Tu jes t m ó l 
dom  ro d z in n y ” . 16.35 P ro g ra m  m on 
ta żo w y  — Jest W arszawa. 17 F e lie  
to n  „N a  żyw o” . 17.10 M o je  m iasto. 
17j15 „O  W arszaw ie raz jeszcze” .
17.35 P a m ię tn ik  zza k u lis  sceny — 
B arba ra  L u d w iża n ka . 18.10 F ilm  
T V P  „N oce  i  d n ie ” . 19.10 K ro n i­
ka  19.30 W ieczór z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r)  20.30 S p o tk a jm y  sie 
raz Jeszcze 20 30 P o la kó w  p o r tre t 
w łasny . 21.10 F ilm  dokum . „T e s ta ­
m e n t M a rii S k ło d o w s k ie j-C u r ie ” .
21.35 D yskus ja  po f i lm ie .  21.45 ..S ta­
ro p o lsk ie  sp o tkan ie  z ba lla d ę ” . 22.55 
„B e lg ra d z k ie  opow ieśc i” .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16 R y tm y  am e ryka ń sk ie . 16.30 
P ro g ra m  z R ostocku. 1,7 W iado­
m ości g im nas tyka  17.15 „F e rd y ­
nand 1 h o te l"  17.45 F ilm  k ry ra . 
..C iężka le s ie ń " 18.50 P ozd row ien ia  
T V  dz iec iece l 19 M ilk n ą c e  ha la - 
l i ”  i«.25 Prognoza pogody k ro n ik a  
20 F ilm  T V  NRD .A rc h iw u m  śm le r 
c i” . 21.05 P ro g ra m  z R ostocku . 21.35 
K ro n ik a . 21.50 F ilm  radź. 23.10 W ia ­
dom ości

R A D !  O

PRO G RAM  I

14 S tu d io  G am a” . .14.20 S tu d io  
„R e la k s " 14.25 S tu d io  „G a m a ”
15.05 Korespondencja  z zagran icy.
15.10 S tud io  „G am a” . 18 T u  Je d yn ­
ka . 17.30 R a d lo k u r ie r . 18 T u  Je­
d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców. 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
W arszawska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40

Tańce K u rp ió w  I  P od lasia . 20.15 So 
liś c i i  zespoły w  repe rtua rze  po­
p u la rn y m . 20.30 M elod ie, do k tó ­
ry c h  ch e tn ie  w racam y. 21.18 M uzy­
ka  K a ro la  Szym anowskiego. 22.23 
M agazyn K u ltu ra ln y  23 W ita  was 
P olska. 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  
P o lsk ie j. 0 01 K o n c e rt życzeń od 
P o lo n ii d la  ro d z in  w  k ra lu .  0.30 
Noc z m e lod ia  i  p iosenka z W roc­
ła w ia .

PRO G RAM  I I

14.10 W ięce j, łe p ie l.  now ocześnie l. 
14.25 Tu R adio — M oskw a 14 45 
M uzyka  H aydna . 15.20 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 16 P rzebo ie  
film o w e . 16.1Q K o n ce rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i 16.40 „ Ł a d ”  17 
S p o tkan ie  z p iosenka radz iecka . 
17.20 M ir ia m "  — opow iadan ie  
T rum ana  C apote’a. 17.40 R eportaż 
lite ra c k i.  18 R e c ita l o rg a n o w y  w  
K atedrze  O liw s k ie j.  18.25 P leb iscy t 
S tud ia  „G a m a ”  18.40 Lu d z ie  w śród  
k tó ry c h  ż y je m y  19.05 Poezla i  m u ­
zyka . 19.30 W anda Landow ska  in  
m em oriam . 20.30 R ozm ow y o k in ie .
20.50 M uzyka  G. Faure 21.40 Newe 
n a g ran ia  rad io w e  sk rzyp ka  K rzysz 
to fa  Jakow icza  i  p ia n is tk i K ry s ty ­
n y  B o ru c iń ś k ie j 22 T e a tr P o lsk ie  
go R ad ia  — „D łu g ie  pożegnanie” . 23 
G ran ice  jazzu. 23.40 M u zyka  na do­
branoc.

PR O G R AM  I I I

14 W szystk ie  u tw o ry  fo r te p ia n o w e  
C a m iiłe ’a Sajnt-Saensa. 15.05 Ze­
spół . .K ra s ły ' 15.40 G ita ra  kas ta - 
n ie ty  i  Dijwsenka. 16 R eportaż — 
„N ie b ie ska  k a r tk a ” . 16.20 M u zyko - 
b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  80 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 S tu d io  na 
g rań . 16.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.25 Czas re laksu . 19 C odzienn ie  po 
w ieść. 1935 Opera tyg o d n ia  19.50 
„P o m y łk a  M a ig re ta ” . 20 In tę rra d io .
20.40 „H a m le t”  raz jeszcze 21 F i l­
m ow e p rzebo je  L iz y  M ln n e lli.  21.20 
Thesaurus m u z y k i p o ls k ie j 22 
G w iazda s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 23.05 M iędzy  
d n ie m  a snem.

PRO G RAM  IV

13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14 N a u ko w ­
cy  — ro ln ik o m . 14.15 T u  S tu d io  
S tereo. 14.45 Tańce p o lsk ich  g ó ra li.
15.05 W iz e ru n k i lu d z i m yś lących .
15.40 K s ią ż k i do k tó ry e h  w ra ca m y 
„ L is ty  do D e lf in y ” . 16.05 Jez. ła ­
c iń s k i. 16.25 Z da la  od u ta r ty c h  
szlaków . 16.40 P A W . 17 G w iazdy  po i 
s k ie j es tra d y  stereo. 17.40 Szczeciń­
sk ie  popo łudn ie . 18.25 T w ó rc y  Diek 
nego s łow a. 18.55 M uzyka . 19 S.O.S. 
d la  b io s fe ry . 19.15 Jez a n g ie lsk i.
19.30 T ra n sm is ja  ko n c e rtu  sym fo ­
n icznego z sa li F ilh a rm o n ii N a rodo  
w e l. 20.40 „W  g łąb  i lu z j i " .  2U D c. 
t ra n s m is ji,  ai.45 M uzyka  J. S. Ba­
cha. 22.15 K ra je  i  w yd a rze n ia . 22.33 
L e k tu ry  ł  p rzem yślen ia .



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA ♦ STR O N A  7

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia 
i  Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego 

w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lał

♦  Kandydaci mogą posiadać wykształcenie średnie, za­
sadnicze zawodowe lub podstawowe.

♦  Wymagane są pozytywne w yniki badań lekarskich 
ł  psychologicznych oraz niekaralność sądowa.

♦  Kandydaci przyjmowani będą bez skierowań z Wydziału 
Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.

♦  W czasie kursu kursanci otrzymują wynagrodzenie.

♦  Po kursie wynagrodzenie będzie kształtowało się w tej 
samej wysokości jak u kierowców autobusowych.

♦  Kandydatami na kurs mogą być osoby ze Szczecina
i  spoza Szczecina.

♦  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery 
prywatne za minimalną odpłatnością.

♦  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 
bytowych na równi z pracownikami: ze stołówki, bufetu, 
przychodni lekarskiej, ośrodków wczasowych i wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach 
i  Marianowie, dzieci kursantów ze żłobka i przedszkola

♦  Uczestnicy kursu otrzymują bilet wolnej jazdy dla siebie, 
żony i  dzieci na przejazdy środkami komunikacji m iej­
skiej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zatrudnienia 1 Spraw
Socjalnych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka oraz
Zakładowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr Szczecin, 

ul. K. Kolumba 86 pokój 15 tel. 426-11 we w. 34.
Dojazd tramwajem nr 3 lub 6, autobusem 75 (obok Dworca

N A U K A

A S Y S T E N T  — m atę- 
m a ty k a . f iz y k a . Tel. 
22-73-75. 603-0

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  ang ie lsk iego . Tel. 
*2-53-57. 612-G

PR A C A

Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
c k ie m  w e w ła sn ym  do­
m u  Te l. 382-67.

450-0
Z A T R U D N IĘ  fry z je rk ę  
dam ską oraz  uczenn i­
cę. U l 26 K w ie tn ia  37.

494-0
Z A T R U D N IĘ  fry z je rk ę  
dam ska oraz  uczennicę 
S zczec in -Z d ro je , u l. 
W in o g ro n o w a  1.

57S-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
ck iem . te l. 22-68-07.

593-0
Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
c k ie m  we w ła sn ym  do­
m u  Pocztow a 19/8

607-0

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  P ols­
ce B iu ro  M a try m o n ia l­
ne .M a łżeństw o”  61-707 
Poznań L ib e lta  29 — 
k o ja rz y  szczęśliwe m a ł 
żeństwa In fo rm a  c je
znaczkam i p ocz tow ym i 
20 zł 145-K

N IER U C H O M O ŚC I

PO L b liź n ia k a  w  P u ł­
tu s k u  k /W arszaw y sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie  Tel. 23-25-98

553-0
DO M  w o lno  s to ją cy  z 
d z ia łk a  0.5 ha na Po­
godn ie  sprzedam  W ia ­
dom ość: te l. 374-65

606-0

S Z K L A R N IE  1 400 m
k w . z b u d y n k ie m  m ie ­
szka ln ym  sprzedam . Je
rzy  Sam lewskl, Szcze­
c in  P ilchów © , u l.  Zega­
d ło w icza  7. 431-0

K U P N O

TA K S O M E T R  — P o l- 
ta x  2 lu b  1 — ku p ię . 
Tel. 894-84 468-0

M A ŁE G O  ku n d e lk a  — 
ku p ię . Te l. 02-02-10.

474-0
K O M P L E T  m e b li m ło ­
dz ieżow ych  — kup ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 587.

RÓŻNE

TE LE  POG O TO W IE —
B ru n o n  J a k im o w icz  — 
381-51. 22819-0

TELE P O G O TO W IE  — 
459-59 — Czesław Ła- 
zaronek. 23094-G

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk ! — 
22-38-32. 23570-G

TE LE P O G O TO W IE  — 
80-904. 21410-G

TE LE P O G O TO W IE  — 
R om an Szczęsny — 
423-83. 23358-0

COLOR T V  pogotow ie  
— 23-24-96. 20980-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — te ł. 481-58

21669-0
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K to ie w icz  — 
445-38. 19-G

A N T E N Y  — R yszard 
Jo a ch im ia k  — 707-71.

492-G

A U T O D IA O N O S T Y K A ,
L indego  8 — Rom an
B łaszczyńsk i. godz 9— 
17. 23774-G

A U T O N A P R A W A  — 
722-68. 20486-0

N A P R A W A  lodów ek, 
te l. 82-23-00 — Zenon 
D yb iżb a ń sk i.

23786-0
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych . Tel. 
233-501. 21465-0

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  22-88-70 — 
Społem . 567-0

ZESPÓ Ł na wesela. 
P ia s tó w  9/15 — M ieczy­
s ła w  K oseck i. 477-0

IN S T A L A C JE  e le k try .  
czne. ro z ru s z n ik i, p rąd  
n lce  na p ra w ia m , regu­
la c je  zap łpnu . e le k tro - 
m e chan ika  po jazdow a. 
K rze ko w o  u l. Szeroka 
49. S ta n is ła w  P ie trza k .

453-G
P O S ZU K U JE  p iw n ic y  
w  ś ródm ieśc iu  n a d a ją ­
c e j s ie  na c ic h y  w a r ­
sz ta t us ługow y. Tel. 
224-851. 443-0

P O S ZU K U JE  w s p ó ln i­
ka  do p ro d u k c ji zw ie ­
rzęce j. Szczecin. te l. 
344-11. 582-0

W Y N A JM Ę  garaż p rzy  
u l. H a n k i S a w ic k ie j na 
o kres  4 la t  lu b  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  M-2. 
431-86 od 18—19.

605-0
F IA T A  125. zam ienię 
na P ia ta  126 p — S ta r­
ga rd  te l. 28-80.

«15-0
W Y K O N U JE  d w u p ły to ­
w e  m aszyny do ro b ie ­

n ia  sw e trów , gw a ra n ­
c ja , n auka . K ęd z io ra , 
62-030 L u b o ń , k o ło  Po­
znania. D z ie rżyń sk ie g o  
12. 146-K
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
garaż w  o k o lic y  u lic y  
A snyka . Tel. 232-832.

590-0
B O R Ó W K A  czarna  ka ­
n a d y jska . C zarna ja g o . 
da a m urska . T ru s k a w ­
ka  pnąca po podporach  
Jak faso la , ow ocu jąca  
od w io s n y  do s im y  n ie  
p rze rw a n ie . T ru ska w ka  
g o lia t — owoce w ie l­
kośc i p ięści dziecka  
Sprzedaż w y łą czn ie  w y  
sa k o w a . P ro s p e k ty  — 
ceny  — o p isy  u p ra w  — 
w ys y ła m y  pob ra ń  iowo. 
Ogrodni-c tw o  Bucz y«vś_ 
B ohdan K in d ry k .  68-2!9 
N ow e Czapie. 5*P

SPR ZED AŻ

F IA T A  125 p  0500) . 
tia rę ) p ła sk ie  t ło k i  — 
sprzedam . Teł. 22-20-09 
W godz. 16—20. 981-0

O K A Z Y J N IE  sorzcdam  
Opia. Te l. T43-59

620-0
W A R S ZA W Ę  — sprze­
dam . Te l. 745-91, po 
godz. 17. «19-0

Ż U K A  nowego sprze­
dam . 26 K w ie tn ia  51/4.

596-G
W A R S ZA W Ę  204 —
sprzedam . U l. Ja n ic ­
k ie g o  14/2. 529-0

T R A B A N T A  «01 —
sprzedam . D o łu je  47.

4(89-0
F łA T A  126 p  «58 (ko­
ra low ego) fa b ryczn ie  
now ego  sprzedam . Ja­
g ie llo ń ska  «1 — Za­
k ła d  F o to g ra ficzn y .

408-G
W A R S ZA W Ę  górnoza- 
w o ro w a  — ta n io  sp rze ­
dam . u l. R uska 45/2.

486-0
F IA T A  12« (1978) sprze­
dam . T e l. 613-985.

479-0
F IA T A  126 p. na gw a­
ra n c j i  sprzedam . Tel. 
175-550 do godz. 15 po 
godz. 17. te l. 428-89.

4 5 6 -0
NOW EGO F ia ta  125 p  
— 1508 sprzedam . Go­
le n ió w . te l. 35-09, od 
godz. 18.30—2!.

4 4 2 -0
F IA T A  12« p — no w e ­
go sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  441.

P IL N IE  sorzedam  no ­
wego F ia ta  1500 p ro ­
d u k c ja  w rze s ie ń  1979 
n rzeb leg  700 k m  — O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin W 28.

K A R O S E R IE  z podw o­
ziem  do  S y re n y  105 — 
sprzedam . Te ł. 22-47-88.

573-0
M Z  TS-258 —- sprzedam . 
Tel. 453-83 po godz. 17 

483-0
W Ó ZE K  g łę b o k i sprze­
dam. Te l. 353-58 od 14.

SAM O CHO DO W E rad io  
-m a g n e to fo n  ste reo  ja ­
pońsk ie  o raz p ud la  su­
kę  sprzedam . Rosen­
b e rg ó w  89 609-0

M A G N E T O F O N  M2485
S — sprzedam . 26 
K w ie tn ia  15/18. 530-G

F O R T E P IA N  gab in e to ­
w y  sześcioueżny w Ide­
a ln y m  stan ie  sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 451.

r>TA»?TVO — sprzedam , 
u l.  Żab ia  8/2. 505-G

PR ZYC ZEPĘ — w y w ró t 
k e  jednoosiow a 5-tono­
w a 1 przyczeoę baga- 

n a d a ją c *  s 'e  do 
F ia ta  lu b  Ż uka  — 
sprzedam . S zczee in -K l- 
jew o, u l.  Z oo log iczna  g.

502-G
PIE C  e. o ., podgrze­
wacz w o d y  e. o. w a l ­
kę  F ra n ia  — sprzedam . 
Tel. 22-25-07 548-0

S TR U G  e le k try c z n y  no 
w v  — sprzedam . Tel. 
228-625 551-0

G A R A Ż  — sprzedam , 
u l. P o tu lic k a  (pętla). 
Te l. 367-21. 628-0

D W IE  o b rą c z k i z ło te  1 
sznu r k o ra l i  sprzedam . 
O fe r ty  B *u ro  Ogłoszeń 
Szczecin 294

D Y W A N  w e łn ia n y  K o  
w a ry ”  sprzedam  W ia ­
dom ość: te l.  22-45-13

537-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
źe 14 stycznia 1980 r. zmarł

dr Franciszek Białous
założyciel i pierwszy dyrektor I I  L i­
ceum Ogólnokształcącego im. Miesz­

ka I  w Szczecinie.

Zmarły odznaczony był Krzyżem  
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i „Gryfem Pomorskim”.

Wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja, rada pedagogiczna, 
pracownicy i absolwenci I I  LO.

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, 
że 14 stycznia 1980 r. zmarł nasz 
ukochany Ojciec, Teść i Dziadek

śp.

Bazyli Łojko
przeżywszy lat 86.

Wyprowadzenie zwłok i  kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym (sobota) 

19 stycznia br. o godz. 10 
o czym zawiadamia 

w smutku pogrążona

RODZINA.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
ie  14 stycznia 1980 r. odeszła od nas 
na zawsze po krótkich I ciężkich 
cierpieniach najukochańsza Zana, 

Mama, Teściowa, Babcia

, śp.

Józefa Wołoszyn
Pogrzeb odbędzie się 19 stycznia br. 
o godz. 11 z Domu Przedpogrzebo- 
wego przy Cmentarzu Centralnym

o czym powiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA.

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA SZPITA LA  KOLEJOWEGO  

w Szczecinie

zatrudni natychmiast 
2 lekarzy-asystentów

na oddziale chirurgii tut. szpitala.

243-K

D Y W A N  K o w a ry  2X3 — 
sprzedam . Ted. 461-58.

634-0
K O M P L E T  w yp o czyn ­
k o w y  „ J a n ta r ”  dw a fo ­
te le  1 ław ę, kożuch  mę 
s k l sprzedam . Tel. 
711-94. 478-G

D W A  fo te le , ław ę , no­
w y  jednoosobow y ta p ­
czan — sprzedam . Te l. 
755-41. 495-G
K A N A P O T A P C Z A N  — 
sprzedam . AsnySća 1/6.

66S-G
ŁA W Ę . d w a  ta b o re ty  
dw a p u fy  ze akćfry pe­
ru w ia ń s k ie j sprzedam  
U l. Z ie m o w ita  2/26.

595-G
D W A  łóżka  — tapcza ­
n y  Swarzędz 2.85X0,90 
m — sprzedam  Tel. 
22-28-80. 608-0

KO ŻU C H  tu re c k i sprze 
dam . u l.  S łow ack iego  
11/2. 517-G

K O ŻU C H , płaszcz skó­
rz a n y  sprzedam . M a ria  
na B uczka 2S/ifi.

546-0
K O Ż U S Z E K  dz iec ięcy 1 
m łodz ieżow y, płaszcz 
skórzany , w ózek dzie­
c ięcy  sk ła d a n y  — sprze 
dam . Tel. 231-172. po 
16. 563-G

NOW E fuitry» dam skie  z 
n u t r i i  |  k u r tk ę  skó rza ­
ną sprzedam . Tel. 
428-83. 516-0

F U T R A  z n u t r i i  .szafi­
ry .  ła p k i ka ra k u ło w e , 
cza rne  now e, płaszcz 
s kó rza n y  m ę sk i brązo­
w y  u ż y w a n y  oraz m e. 
b łośc iankę  ..D e lf in ”  
sprzedam . Szczecin, u l. 
K a l in y  14/1. S09-G

PŁASZC Z®  J k u r t k i  
sprzedam . M a łopo lska  
11/6. 445-0

P ŁASZC Z®  dam skie 
skó rzane  sprzedam . 
Te l. 618-945. 627-G

K O M B IN E Z O N  p łe tw o ­
n u rk a  1 kożuszek dcie- 
e ięcy  sprzedam . Teł. 
22-74-19. 46-0

K L A T K I  i  s k ó ry  n u t r i i  
sprzedam . Tel. 722-98.

459-0
N A S IO N A  k w ia tó w  1 
w a rz y w  sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin M I.

E N C Y K LO P E D IĘ  4-to-
m ow ą sprzedam . Te! 
788-49. 1045-0

L O K A L E

D W A  p o ko je  z k u c h ­
n ią  z w yg o d a m i zam ie­
n ię  na w iększe . Tel. 
378-14. 452-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 spo 
k o jn y m  uczenn icom  
lu b  s tuden tkom . K a li­
n y  9/5. 46S-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  pa.nu. Pogod­
no. te l.  701-92. 498-G

M-3 w łasnośc iow e. 43 m  
k w .. now e b u d o w n ic ­
tw o  śródm ieśc ie  i  dw u 
poko jow e . 53 m  kw .. 
k u c h n ia  piece, stare 
b u d o w n ic tw o , zam ienię 
na m ieszkan ie  4~poko­
jow e . now e b u d o w n ic ­
tw o . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 499.

M IE S Ż K A N IE  «-poko jo ­
w e. 53 m  k w .. ku ch n ia , 
s ta re  b u d o w n ic tw o
(S trza łow ska ) zam ie­
n ię  na M-2 now e bu ­
d o w n ic tw o . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
500.

P O KO JE n ieum eb low a- 
ne do w yn a ję c ia . B lu ­
szczowa 22 fi. 518-0

2 PO KO JE z k u c h n ią  
i  ła z ie n ką , k w a te ru n ­
ko w e  zam ien ię  na 
w iększe . K rzyw ous tego  
15/7 A . 525-0

ŁÓ D Ź  — M -2 sp ó łdz ie l­
cze. zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
Te l. 22-47-60. 531-0

M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie  3-pokoJowe *  w y ­
godam i 1 te le fonem , za 
m ie n ię  na m n ie jsze  w  
W arszaw ie  lu b  o k o li­
cach W arszaw y n a j­
c h ę tn ie j na tra s ie  
O tw ock . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 538. 
M-3 now e b u d o w n ic ­
tw o  w  S łupsku , zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość: 
M a łopo lska  56/12.

D W A  p o ko je  z w nęką  
kuch e n n ą  (M-2) K o m u ­
n y  P a ry s k ie j zam ien ię  
na M-3. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 554.

W Y N A JM Ę  m ałżeństw u 
bezdz ie tnem u p o kó j 
u m e b lo w a n y  z  u ż y w a l­
nością k u c h n i, ła z ie n k i. 
Zabużańska 51.

577-G
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-4 w
G o rzo w ie  W lk p ., za m ie  
n lę  na rów norzędne  
lu b  podobne w  Szcze­
c in ie . Szczecin. te l. 
389-14. od  godz. 9—14.

583-0
w y n a j m ę  p o k ó j pa­
n ience  p ra c u ją c e j n ie ­
pa lącej. T ra u g u tta  95.

S86-G
PO K Ó J do w yn a ję c ia . 
K rzyw o u s te g o  4/6 — po 
p o łu d n iu . 594-0

W Y N A JM Ę  p o kó j. Re­
d u ty  O rdona 24.

613-G

D W A  p o ko je  z k u c h ­
n ią , sam odzie lne za­
m ie n ię  na p o k ó j z u ży ­
w a lnośc ią  k u c h n i. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 614.

P R A C U JĄ C A  pan ienka  
p oszuku je  p o ko ju . W ia ­
dom ość: te l. 352-32, w  
godz 10—13. 617-0

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  
n ieum eb low anego z 
osobnym  w e jśc iem  do 
I p ię tra . Teł. 473-83.

618-G
O D N A JM Ę  -pokój z 
k u c h e n k ą  — Jakuba 
B o jk i 27. 621-G

Z G U B Y

12 S T Y C Z N IA  w  ho te ­
lu  „R e d a ”  zosta ła  zgu­
b iona  z ło ta  b ra n so le t­
ka. U czc iw ego znalazcę 
proszę o  z w ro t za na ­
grodą. u l.  B o ry n y  38/7.

1104-G
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Nie chcemy brnąć w biocie

Zatkane studzienki
KRÓTKOTRWAŁA ODWILŻ (w minioną środę) dała nam 

przedsmak tego, co czeka Szczecin w okresie ocieplenia. I 
choć w zasadzie trudno mieć większe pretensje o przejezdność 
ulic, to obecna sytuacja daleka jest od ideału. Głównie dlatego, że 
większość krat okrywających studzienki ściekowe, doszczętnie 
zamarzła 1 nie może przepuścić rozpuszczającego się śniegu.

OZNACZA TO, że bardziej 
trwale ocieplenie spowoduje 
powstanie olbrzymich kałuż 
brudnej wody. Będziemy w 
niej brnąć po kostki na przejś 
ciach dla pieszych, będą nas 
nią obryzgiwać przejeżdżające 
samochody...

O TO  w y n ik  k ró tk ie g o  re p o rte r­
sk iego  zw ia d u . O dc inek  a l. M a ria ­
na B u czka  <od s ta c ji benzynow e j 
da p lacu G ru n w a ld zk ie g o ). N ie  ma 
tu  a n i je d n e j oczyszczonej z lodu  
s tu d z ie n k i. T o  sam o m ożna dostrzec 
na u lic a c h  P a rty z a n tó w . 3 M a ja . 
B o les ław a Ś m ia łego  oraz na p ra ­
w ie  w szys tk ich  p rzeczn icach  u l. 
E m il i i  P la te r. N ie  le p ie j jes t w e­
w n ą trz  os ied li P rz y ja ź n i i  K a lin y , 
choć na 'w ię kszo śc i u lic .  k tó r y m i 
k u rs u ją  au tobusy  w id a ć  czyste 
k ra w ę ż n ik i c h o d n ikó w . K ażdy 
szczec in ian in  — w  o p a rc iu  o w ła ­
sne obserw acje  — m ó g łb y  p rz y to ­
czyć jeszcze w ie le  ta k ic h  p rz y k ła ­
dów.

K T O  odpow iada za drożność s tu ­
dz ienek ka n a liza cy jn ych ?  Z  ty n
p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  się do k ie ­
ro w n ik a  a k c ji z im o w e j w  M ie j­
s k im  P rze d s ię b io rs tw ie  Oczyszcza­
n ia  L u d w ik a  Zana. Nasz rozm ów ca 
w skazu je  R ejonow e P rzeds ięb io r­
s tw o W odociągów i K a n a liz a c ji w  
Szczecinie.

A L E  czy na pewno? M iasto  po­
siada ponad 6 tys ię cy  s tudz ienek 
śc iekow ych . I lu  w ię c  lu d z i m usia ­
ło b y  rów nocześn ie  odku w a ć  je  t  
lo d u . b y  szybko  upo rać  się *  ty m  
zadaniem?

Nasze w ą tp liw o ś c i okaza ły  się 
słuszne. Z  b łę d u  w y p ro w a d z ił nas 
(szkoda, że n ie  w ie d z ia ł o ty m  od­
p o w ie d z ia ln y  p ra c o w n ik  M PO ) Je­
rz y  F eng le r — k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
G osp o d a rk i T e re n o w e j i  O chrony 
Ś rodow iska  U rzędu M ie jsk ie g o . In ­
te rp re tu je  on zarządzenie w  sp ra ­
w ie  zw a lczan ia  s k u tk ó w  z im y  w  
sposób je dnoznaczny : skoro  ebcią 
ża się o b o w ią zk ie m  oczyszczania ze 
śn iegu  p o ło w y Jezdni w ła ś c ic ie li i  
u ż y tk o w n ik ó w  posesji, na leży w y ­
magać. by ró w n ie ż  oczyśc ili on i lo ­
dow ą sko rupę  s tudz ienek . R P W iK

Dzieci -  rencistom
D Z IE Ń  B A B C I d o p ie ro  przed na- 

•ni. O bchodzony test on 21 s tycz­
n ia  je dnak  d z ie c i z Przedszkola 
S toczniow ego n r 7 ju ż  xo u czc iły . 
Z  te j bow iem  o k a z ji,  w c z o ra j, pod 
K ie ru n k ie m  nauczyc ie lek  d a ły  po­
pis a rty s ty c z n y  przed p e n s jo n a riu ­
szam i D om u R enc is ty  p rz y  u l.  B ro  
n iew skiego .

G rupa  50 ..m u rz y n k ó w '’ w  w ie - 
x u  5—8 la t  ta ń czy ła  nowoczesne 
tańce, a babc iom  1 dz iadkom  (cze 
s to k ro ć  pozbaw ionym  w ła sn ych  
w n u k ó w ) p rzygo tow ano  sym pa tycz­
ne p rezen ty  w  postaci la u re k , ser­
w e te k  i  poduszeczek na Ig ły . N au­
c z y c ie lk i przedszkolne w y k o n a ły  zaś 
w łasno ręczn ie  zabawna m askotkę , 
k tó rą  na p a m ią tkę  b y tn o śc i zosta­
w io n o  w  D om u R encisty. B y ła  to  
w zrusza jąca  w izy ta . (w ys)

Na ekranie DKF „Kontrasty"

Ekspresjonizm
D Y S K U S Y JN Y  K lu b  F ilm o w y  

..K o n tra s ty ”  p rz yg o to w a ł k o le jn y  
zestaw  f i lm ó w  k tó ry  zaprezentowa 
n y  zostan ie w  n le rw szym  k w a r ta le  
b r. Będą to :  18.1 — ..W ciąż o m i­
ło ś c i”  w  reż. A . C aya tte . 25.1. — 
„K w a ld a n . c z y li opow ieśc i n iesa­
m o w ite ”  w  reż. M K obayash i. L I I .

,.U dręka sam otnośc i”  w  reż. G. 
Ma ara. 8.11. — .G ab ine t d r  C a li- 
g a r l”  w  reż. R. W iena i  „N o s fe - 
ra tu ”  w  reż. F  M u rn a u  22 .il — 
„Szansa”  w  reż. F e liksa  F a lka  
(p lanow ane  sp o tkan ie  z reżyserem ) 
23.11 — ..Sceny z życ ia  m a łżeń­
sk iego ”  w  reż. I. Bergm ana. 7.I I I .  
— .M — M ord e rca ”  w  reż. F. L a n ­
ga. 14.HI. — ..Sędzia i  m o rd e rca ”  
w  reż. B . T ra v e rn ie ra .

Seanse rozpoczyna ła  sle o godz 
29. K a rn e ty  do nabyc ia  przed pro­
je k c ja  p ie rw szego f i lm u  w  kasie  
k in a  SCK „K o n tra s ty ” . (pc)

w in n o  je d y n ie  upo rzą d ko w a ć tzw . 
z a m a rz n ię te  w p u s ty  (c z y li p ra k ty ­
czn ie  to ,  co  z n a jd u je  się pod k ra t ­
ką  s tu d z ie n k i) .

M AM Y zatem odpowiedzial­
nych: Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkanio­
wej, spółdzielczość mieszkanio­
wą oraz właścicieli prywatnych 
posesji, którzy swój obowiązek 
oczyszcza>ma ze śniegu i lodu 
terenów przyległych do ich po­
sesji aż do połowy jezdni — 
wykonują bardzo opieszale. 
Świadczą o tym m. in. manda­
ty, wystawiane przez Miejską 
Służbę Porządkową. Samo dzia 
łanie administracyjne na pew­
no jednak nie odniesie skutku.

1 JESZC ZE je d n o . P racom  ty m  
n ie  p o w in n o  p rzyg lądać  się obo­
ję tn ie  R P W iK . Jest bow iem  sporo 
te re n ó w , k tó re  a lb o  n ie  m a ją  swo­
je g o  u ż y tk o w n ik a , a lb o  n ie  je s t on 
w  s ta n ie  u trz y m a ć  ic h  - otoczenia 
w  id e a ln y m  po rządku . C hodzi tu  
zw łaszcza o p a rk i m ie js k ie  (w y ­
s ta rczy  p rz y jrz e ć  się tem u . co  dzie­
je  s ię  p rz y  u l.  u l.  M a te jk i,  M a l­
czew skiego  i  P a rko w e j), w zg lędn ie  
p rzy  n ie  strzeżonych  p a rk in g a ch  i 
w  sąs iedz tw ie  skw erów . O czyw iśc ie  
czynność tę  trzeba w yko n a ć  od­
p ła tn ie  na  koszt w łaśc ic ie la .

(M or)

Atrakcyjny program

Ferie z Pałacem Młodzieży
NA czas zimowego wypoczyn­

ku młodzieży szkolnej Pałac 
Młodzieży przygotował cykl co­
dziennych imprez, w których 
mogą brać udział wszyscy u- 
czniowie szkół podstawowych. 
A oto program: w poniedziałek 
21 bm. w godz. od 10 do 14 w 
Szkole Podstawowej nr 70 od­
będzie się dyskoteka, we wto­
rek 22 bm. od 10 do 15 indy­
widualny turnie j tenisa stoło­
wego (w szkole nr 5); na oby­
dwie imprezy obowiązuje przy 
niesienie obuwia zastępczego.

Następnego dnia, w środę 
—* „Choinkowe opowiastki”  — 
spotkanie z aktorami „Pleciu- 
gi”  i  konkurs plastyczny pod 
hasłem „Ulica, przy której 
mieszkam” (obie imprezy w 
Pałacu Młodzieży); 24 bm., w 
czwartek od 10 do 14 „Przed­
południe z wierszem i piosen­
ką”  w sali Teatralnej Pałacu; 
25 bm. od 10 do 15 — kulig
„Kołbacz — Lasy Nieznańskie” , 
zbiórka uczestników z sankami 
przed I  pawilonem Pałacu; 26 
bm. od 10 do 14 dyskoteka w 
SP 70, a od 15 do 16 — kon­
kurs z nagrodami na najszyb­
sze rozwiązanie krzyżówki (w 
sali kinowej Pałacu).

Po przerwie niedzielnej, 28 
stycznia — dyskoteka w SP 70, 
następnego dnia od 10 do 14 
spotkanie hobbystów w I  pa­
wilonie PM (wymiana znacz­
ków, plakietek, płyt, komiksów 
itp.) 30 bm. w środę od godz. 
6.30 do 18 wycieczka autoka­
rem do Świnoujścia, połączona 
ze zwiedzaniem bazy rybackiej 
oraz Wolińskiego Parku Naro­
dowego (obiad na koszt orga­
nizatorów). W czwartek 31 
bm. od 10 do 12 konkurs z 
przepisów ruchu drogowego z 
nagrodami, projekcja film ów

instruktażowych, a od 12 do 14 
— spotkanie z psem Cywilem 
i  jego treserem. Miejsce — sala 
teatralna PM.

W dwa ostatnie dni przewi­
dziano dwie zabawy: 1 lutego 
dyskoteka w SP 70, a 2 lute­
go od 10 do 11.30 bal masko­
wy na „Lodogryfle”  dla ucz­
niów klas I—IV, zaś od 12.15 do 
13.15 — dla klas V—V III. Wstęp 
jest bezpłatny, obowiązuje za 
to strój przebierańca.

Dzieci, które nie są objęte 
innymi formami zajęć — mogą 
uczestniczyć w interesujących 
pałacowych imprezach. (jf)

Warto się tam wybrać

F o t. Z . JodkowsW i

Jubileusz złotych godów

Ad multos annos!

L o d o w i s k o
Uroczysku'na

N IE  o poda l p ę t li na G łebokiem  
Zarząd Lasów  K o m u n a ln ych  Drży 
P rze d s ię b io rs tw ie  Z ie le n i M ie js k ie j 
u rz ą d z ił z pomocą żo łn ie rz y  z 
P o m o rs k ie j B ry g a d y  W OP znako ­
m ite  lo d o w isko . Jest ono duże i  
dz ia tw a  m oże u rządz ić  tu  sobie zm  
k o m itą  zabawę na łyżw a ch . Rodzi, 
ee i  d z ie c i m a ją  zatem  w ie lk a  szan 
sę b y  ś w ie tn ie  t  zd row o  w spó ln ie  
spędzić tu  czas. W stęp je s t bez­
p ła tn y .  d o ja zd  w yg o d n y  a in ic ja ­
tyw a  Za rządu  Lasów  K o m u n a ln ych  
— godna po ch w a ły . (w ys)

Notatnik szczeciński
A K O L E JN E  sp o tka n ie  w  ram ach 

S tud lium  W iedzy o Sztuce odbędzie 
się d z iś  o  godz. 17 w  sa li n ro je k - 
c y jn e j Z a m k u . Tem at spo tkan ia : 
. A w a n g a rd y  po lsk ie  la t  m iędzyw o­
je n n y c h ” .

A K L U B  ..R em edium ”  zaprasza 
dziś o godz. 18 re n c is tó w  i  em ery­
tó w  na  tra d y c y jn e  p ią tko w e  spot­
ka n ie  w  K lu b ie  Seniora. D z la ła ia - 
ca p rz y  K lu b ie  E strada  P oetycka  
z a p re ze n tu je  m ontaż Dt. .W ędrów ­
k a ”  w g  te ks tó w  E llio ta .

A S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ryn i- 
s tów  P o ls k ic h  zaprasza na sp o tka ­
n ie  z W ojc iechem  Jacobsonem  w  
p ią te k  o godz. 19 w  M O K . Tem at: 
.E gzo tyczne sz la k i żeg la rsk ie ” .

A P IE R W S Z E  w  ty m  ro k u  spotka 
n ie  K o ła  M iło ś n ik ó w  S z tu k i odbę­
dzie  s ię  w  salach B W A  w  Z am ku  
w  sobotę  tf godz. 17. Na sp o tka n iu  
ty m  K rz y s z to f K w ia tk o w s k i podzie­
l i  się s w o im i uw agam i na tem a t 
w y b ra n y c h  p ro b le m ó w  rew a lo ryza- 
c j.  K ra k o w a , ilu s tru ją c  je  p rzezro ­
czami.

A P R E M IE R A  ..P a s to ra łk i”  L e ­
ona S ch ille ra  w  w y k o n a n iu  am a­
to rs k ie j g ru p y  te a tra ln e j p rzy  S to­
w a rzysze n iu  P A X  w  Szczecinie, od 
bedzie się w  n iedz ie le  o godz. 16.30 
w  lo k a lu  p rzy  u l. M a r ia c k ie j 6/8.

WCZORAJ w Filharmonii od­
była się uroczystość złotych go 
dów szczecińskich par, które 
przed 50 laty ślubowały sobie 
miłość i wierność małżeńską. 
Jubileusz zgromadził wiele o- 
sób, przybyły licznie rodziny, 
dzieci, wnuki i  prawnuki,, 
przedstawiciele zakładów pracy 
i organizacji społecznych. Nie 
zabrakło kwiatów, życzeń i łez 
wzruszenia.

M A Ł Ż O N K O W IE ; Helena ł  W ła ­
dys ław  P ry n k ie w iczo w ie , Jadw iga  i 
M ieczysław  B artosew iczow ie . F e lik ­
sa ł  I  eon D u tko w ie . A n to n in a  i 
B ro n is ła w  S ow ińscy, Jadw iga  i  M łe 
Czysław W lszow aty. A n to n in a  I Lud  
w łk  R a ta jczakow ie . E leonora  i  Leon 
B e s try , A d o lfa  i  J u lia n  D a n ile w i­
czow ie. Agn ieszka  i  H ip o lit  Bogu 
sław scy. F e lic ja  i  W ładys ław  Szkła 
ro w ie . M arianna  i  Ig n a cy  Szym cza­
ko w ie . Joanna i  Tadeusz M ilew scy. 
W anda i  B ro n is ła w  Jab łońscy, Pe­
la g ia  i P a n k ra c y  Janow scy. H a lin a  
1 Ja n  K ie łb ic z o w ie , A n n a  i  F ra n ­
ciszek Z  ni udowi**. M a ria n n a  i  M a­
ksym  Tyszczukow ie, Jadw iga  i  Fe­
l ik s  Ta rm anow sey u d e ko ro w a n i zo­
s ta li p rzyzn a n ym i przez Radę Pań­
stw a m eda lam i ..Za d łu g o le tn ie  po­
życ ie  m a łżeńsk ie ” . O trz y m a li ta k ­
że lis ty  g ra tu la c y jn e  w o je w o d y  
szczecińskiego.

D w a o s ta tn ie  w ym ie n io n e  stad ła  
n ie  m o g ły , ze w zg lędu  na stan 
zd row ia , p rzyb yć  na uroczystość. 
W zw iązku  z ty m  w icep rezyden t 
Bogdan K ru p a  uda ł się z w iz y tą  i 
życzen iam i do dom ów  sędziw ych  
ju b ila tó w .

P ozosta łym  p a rom  m a łżeńsk im , 
m im o  zaaw ansowanego w ie k u , zdro­
w ie  dop isu je , w z ię ły  w ię c  u d z ia ł 
w  zorgan izow ane j na ic h  cześć im ­
prezie. O prócz życzeń i  k w ia tó w  
od w icep rezyden ta , ro d z in  1 p rzy ­
ja c ió ł.  o trz y m a ły  ró w n ie ż  m iły  u - 
p o m in e k  od o rk ie s try  Jana W a* 
raczew sklego. B y ł n im  przygo to ­
w a n y  przez zespół ko n ce rt. (su)

W kwiaciarniach.., 
początek wiosny

W OSTATNIM okresie szcze­
cinianie bardzo narzekali na 
zaopatrzenie kwiaciarni. Rze­
czywiście, trudno było zna­
leźć inny gatunek kwiatów cię­
tych niż „dyżurne”  goździki. O- 
becnie jednak w kwiaciarniach 
zapanowała wiosna. Można już 
bowiem nabyć nie tylko gałąz­
k i białego bzu, ale także pierw­
sze w tym roku żonkile i tu li­
pany. <su)

K s i ą ż e c z k a
m i e s z k a n i o w a  
od Teatru Muzycznego
W C ZO R A J w  Teatrze  M uzycznym  

o d by ła  się u roczystość p rzekazania 
ks iążeczk i m ieszkan iow e j dz iecku  
z Rodzinnego D om u K a ro la k ó w  w  
S zczec in ie -Zdro jach . O bdarow anym  
je s t 11-le tn i Cezary Z ie liń s k i,  k tó ­
rem u książeczkę z p e łn ym  23-ty- 
s ięcznym  w k ła d e m  w rę c z y ł w ice­
d y re k to r  TM  B e n e d yk t T ys le r.

Ten w a rto śc io w y  up o m in e k  u fu «  
dow any zosta ł przez a rty s tó w  l  
w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  T e a tru  
M uzycznego. Ja k  p o in fo rm o w a ł nas 
p rzew odn iczący R ady Z a k ła d o w e j 
R a jm u n d  G ro n o w sk i, co ro k u  bę­
dzie  tu  fundow ana  jedna  książecz­
ką . p rz y  czym  postanow iono iż 
wręczać się ja  będzie ro dz inom  ży 
ją c y c h  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  Dra 
co w n ik ó w  T M . ( jf )

Szkoda...
W  S Z C ZE C IŃ S K IC H  sklepach 

jeszcze do n iedaw na b y ło  można 
zaopatrzyć sle w  ..M iód K aszte lań­
s k i” . N a p ite k  te n  sprzedaw any b y ł 
w  ła d n ych  ozdobnych b u te lka ch . 
W  o s ta tn ich  dn ia ch  do naszego m ia  
sta d o ta rła  k o le jn a  dostawa tego 
w in a  je d n a k  ty m  razem  zosta ło  
ono roz lane  do  z w y k ły c h  b u te le k , 
ta k ic h  w  ja k ic h  rozprow adzane 
je s t w in o  „p a ty k ie m  pisane” . Szko­
da. że p ro ducen t n ie  p rzyw ią zu je  
w ag i do w yg lą d u  sw ych w y ro b ó w .

(M )

Zgubiono-znaleziono
W  P O B L IŻ U  D om u M a ryn a rza  

k to ś  z g u b ił pek k lu c z y . W iadom ość 
te ł. 230-229 w  godz. 8—15. w zg lęd ­
n ie  w  se k re ta ria c ie  W yd z ia łu  H an 
d łu  U rzędu M ie jsk ie g o  p o k ó j n r  
206 (p l D z ie rżyńsk iego  1).

7-osobowy gang młodocianych włamywaczy — pod kluczem
— S P R A W D Z IM Y , S tachu, d o k u ­

m e n ty  tego  gościa — pow iedz ia ł ka 
p ra ł K o w a ls k i do ko le g i, k tó r y  
o g lą d a ł w łaśn ie  so lidne  k łó d k i m i­
janego sk lepu . — T rzecia  nad ra ­
nem. żyw ego ducha dookoła, a ten  
rozg ląda  sie na w szystk ie  s trony , 
ja k  b y  go g o n ili. C iekaw e też. co 
ma w  ty m  tob o łku ...

M ło d y  mężczyzna na w id o k  m i l i ­
c y jn y c h  m u n d u ró w  stana ł 1ak w ry ­
ty . Z  upuszczonego na z iem ie  za­
w in ią tk a  posypała sie b iż u te r ia  i  
różne d rob iazg i.

D op row adzony do na jb liższego ko  
m isa ria^u  MO 20-le tn i K a z im ie rz  
Sz.. n igdz ie  n ie  p ra cu ją cy  m iesz­
ka n ie c  S ław o tycz (w o j. B ia ła  Pod­
laska) począ tkow o u s iło w a ł „ k r ę ­
c ić ’ a le d y ż u rn y  o trz y m a ł w ła ś ­
n ie  w iadom ość iż k i lk a  godz in  
w cześnie j do jednego z m ieszkań 
o rzy  u i Pogodne j dokonano w ła ­
m an ia  Opis sk ra d z io n ych  p rzed ­
m io tó w  zgadzał sie z zaw artośc ią  
to b o łka  znalezionego p rzy  z a trz y ­
m a n ym  K a ra n y  ju ż  u p rze d n io  za 
k r?  dzież K a z im ie rz  Sz. s k a p itu lo ­
w a ł.

Z JE C H A L I do Szczecina z róż­
n ych  s tro n  k ra ju .  17-le tn i D a riusz  
Cz u c ie k m ie r z za k ła d u  p o p ra w ­
czego w  W itk o w ic a c h  k o ło  K ra k o ­
w a ł5 - le tn ł Ja n  G.. k tó r y  u c ie k ł

z ..pop raw czaka ”  w  R aciborzu . 16- 
le tn i .W ojciech S. także  u c ie k in ie r 
z z a k ła d u  popraw czego w  L a sko w i 
cach k o ło  O s tro łę k i. Na m ie jscu  
p rz y łą c z y ł do n ic h  17-le tn i R y­
szard Z. uczeń je d n e j ze szczeciń­
s k ic h  szkó ł zaw odow ych . W kró tce  
n a d je c h a li d a ls i ko le d z y  — u c ie k i­
n ie rz y  z z a k ła d ó w  pop raw czych : 
Ja n  B . i  M a riu sz  C.

s ta u rac ja  R ozsta je ”  gdzie w  gab i­
necie k ie ro w n ik a  ro z b il i szale i 
s k ra d li m in ik a lk u la to r  oraz 30 
tys . z ł. p ięć s to ją cych  obok siebie 
garaży sam ochodow ych p rzy  u l. Ka 
z im ie rza  K ró le w ic z a  k io s k  wa­
rzyw no-ow ocow y p rzy  u l. F ir l ik a ..

W w y n ik u  a k c ji,  m il ic y jn e j cała 
grupa znalazła  sie za k ra tk a m i k i l ­
ka  godz in  oo „w p a d ce ”  K az lm ie -

Dopóty dzban wodę nosi...
Siedm ioosobow a grupa  m łodych  

p rzestępców  (z k tó ry c h  ty lk o  
dw óch  osiągnęło pe łno le tność) zor­
gan izow a ła  w s p ó ln y  dobrze zakon ­
s p iro w a n y  b iw a k  w  oko licach  
S toczn i im . W arsk iego  skąd do­
k o n y w a li w y p ra w  na up rzedn io  
..rozpracow ane”  sk le p y , k io s k i i  ga 
rażę T y lk o  w  d n ia ch  9 i 10 s ie rp ­
n ia  ub  ro k u  pastw a w ła m yw a czy  
p a d ły  nasteou lace  o b ie k ty : CPN 
p rz y  u l.  K o lu m b a  k io s k  R uchu ”  
p rz y  te j sam ej u lic y ,  m ieszkan ie  
p rz y  u l.  P ogodne j (w raca jącego z 
lu o e m  K a z im ie rza  Sz. za trzym a ł 
w ła ś n ie  p a tro l M O . co s ta ło  sie oo 
czą tk le m  ko ń c a  Ich  d z ia ła lnośc i), re

rza Sz. C zte rech  cz ło n kó w  gangu 
w yc ią g n ię to  z ta k s ó w k i, k tó ra  po­
d ąża li na D w orzec G łó w n y, do po­
c iągu jadącego w  k ie ru n k u  W arsza 
w y...

Podczas ś ledztw a w ysz ło  na 1aw. 
iż przestępcza g rupa  dokona ła  w  
okres ie  od 17 łi-pca 1979 r  do c h w i­
l i  za trzym a n ia  — na te re n ie  całe­
go k ra ju  — 22 p rzestępstw , z czego 
12 w  Szczecinie M  in . 10 s ie rpn ia  
późnym  w ieczorem  na je d n e j z oe 
ry fe ry jn y c h  u l ic  m iasta  w y p ro w a ­
d z il i z t ra m w a ju  p ija n e g o  m eżczyz 
ne  k tó re g o  w c ią g n ę li w  zarośla 
p o b ili 1 o b ra b o w a li. Poważnie jsze 
p rzestępstw a na te re n ie  k r a ju  to

w ła m a n ie  do m agazynu p a liw  nad­
leśn ic tw a  G iżycko  ra b u n e k  b iżu te ­
r i i  w  sam otn ie  s to ia ce l nad 1ezio- 
rem  w i l l i  ko ło  M ik o ła je k  w ła m a ­
n ie  do p a w ilo n u  kosm etycznego w  
W arszaw ie i  p ryw a tn e g o  m ieszka­
n ia  w  K o n s ta n c in ie . I  w reszcie  t ra ­
f i l i  do Szczecina gdzie oo k i lk u  
dn iach  ..w ys tępów ”  pow inę ła  im  
sie noga

D o ros łych  cz ło n kó w  gangu osa­
dzono w  areszcie, n ie le tn i orzesteo 
c y  w ró c i l i  do zak ładów  pop raw ­
czych gdzie oczeku la  na rozp ra ­
w ę W szyscy — z w y ją tk ie m  17- 
le tn ie g o  D ariusza  Cz M ło d y  w ie ­
k ie m  a le  b o g a ty  dośw iadczeniem  
przestępca k i lk a  godz in  do  za trz y ­
m an iu ... p o łk n ą ł 9 m e ta lo w ych  
p rze d m io tó w  m . in . po łam ana łyż ­
kę. L e ka rz  s tw ie rd z ił konieczność 
n a tych m ia s to w e j o p e ra c ji. Pon ie ­
waż p rzep isy n ie  pozw a la ła  
na p rze trzym yw a n ie  m ło d o c ia n ych  
przestępców  w  szp ita lu  w ię z ie n ­
nym  — D ariusza  Cz. p rzew iez iono  
dó je d n e j ze szczecińskich k l in ik  
c h iru rg ic z n y c h . Nocą w  przeddzień  
o p e ra c ji m ło d y  w ła m yw a cz  w  Pi­
żam ie u c ie k ł ze szp ita la  i  w ła m a ł 
sie do k o s tn ic y  gdzie  rozeb ra ł le ­
żące w  tru m n ie  z w ło k i m ężczyzny 
i  w  ża ło b n ym  g a rn itu rz e  — u c ie k ł. 
P oszuk iw an ia  przestępcy, ja k  do­
tychczas. n ie  p rz y n io s ły  re z u lta ­
tó w ... <aP>


